
Podnaes^anie 
bandery 
na MfS

„Stefsn Oścrzeja"
GDAŃSK (PAP)
17 bm. odbyło się podnie­

sienie bandery na M/S „Ste­
fan Okrzeja“. Tym samym 
trzeci z kolei 10-tysięcznik, 
wybudowany w Stoczni 
Gdańskiej, przekazany zo­
stał do eksploatacji Polskich 
Linii Oceanicznych.

W późnych godzinach wie 
czornych 17 bm. „Stefan O- 

krzeja“ pod dowództwem ka­
pitana Lehra, wyszedł w 
swój pierwszy rejs do Sta­
nów Zjednoczonych, skąd 
przywiezie do kraju trans­
port amerykańskiej pszeni­
cy.

Zmiany
w rządzie bułgarskim

SOFIA (PAP)
Jak podaj e bułgarska agen

crja BTA, Prezydium Zgro­
madzenia Ludowego Bułgarii 
zwolniło G. Czankowa ze sta­
nowiska pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów. Prezydium miano­
wało pierwszym zastępcą 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów R. Damianowa, zwal­
niając go jednocześnie ze 
stanowiska ministra handlu.

W miejsce biur

mieszkała i szkoły
WARSZAWA (PAP)
Odbyło się kolejne posie­

dzenie komisji partyjno-rzą- 
dowej, zajmującej się sprawa 
mi właściwego wykorzysta­
nia lokali biurowych oraz 
zwalniania przez urzędy i in­
stytucje budynków mieszkal­
nych.

W związku z połączeniem 
Ministerstwa Górnictwa z Mi 
nisterstwem Energetyki zwoi 
niono gmach, przy ul. Mysiej. 
Do tego gmachu komisja par 
tyjno-rządowa postanowiła 
przenieść szereg centralnych 
zarządów zajmujących prze­
ważnie budynki mieszkalne.

KC PZPR zwolnił budynek 
na terenie Parku Łazienkow­
skiego zajmowany przez szko 
łę partyjną. Komisja posta­
nowiła przydzielić ten bu­
dynek Państwowemu Liceum 
Sztuk Plastycznych nie ma­
jącemu dotąd odpowiednich 
pomieszczeń.

Warto było nie spać
Nie wiem czym to wytłuma­

czyć. Bezsenność, siła uroku 
nocy, tęsknota za spacerem? 
A może jakiś wewnętrzny
mus?

Nie dziwcie się więc, że wy­
chodząc o drugiej w nocy z 
pracy — nie poszedłem spać. 
Winne: Wojsko Ochrony Po-
graniczą. Ono to porwało mnie Ł ’Zza mostu dochodzi
i zaprowadziło na próbę wiel- odgłos marsza- 
kiej defilady. Jest godz. 2.45.
Poznań pogrążony w głębokim 
śnie. W ciszę nocną wdarł się 
ostry odgłos miarowego kro­
ku: raz, dwa, raz... A okna 
wszystkie ciemne. Tylko gdzie 
niegdzie światełko, ktoś spóź­
niony kładzie się spać. Mży 
deszczyk.

Idę chodnikiem. Bezwiednie 
zmieniam krok. Jakoś lepiej 
i przyjemniej równym ryt­
mem z chłopcami z Podhala.
Pasja lipcowej nocy przypro­
wadza mnie na miejsce defi- klaskami, 
lady o wiele za wcześnie. Ale Ostatnie, szlifujące uwagi 
cóż to? Zapaleńców jest wię- generałów — i z moimi pod- 
cej. Na belce budującej się halańczykami wracam na 
trybuny śpi chłopiec z 39 szko- Grunwaldzką, 
ły — (czytam na tarczy). Pilnu j€st 6 rano. Poznań zbudził 
je go ojciec. W parterowym się. Rozpoczyna swój dzień 
oknie przy ul. Marchlewskie- pracy. Nie ma ani jednej o- 
go, mocno rozespana rodzina goby, która by uśmiechem,, 
przygotowuje wygodne miej- skinieniem głowy czy ręki nie 
sca. Z głębi ulicy nadciąga pozdrowiła naszych chłopców, 
pięciu młodzieńców. — Oni
także za wcześnie — pocie­
szam się.

Jest godz. 3.T5. Światła z 
Tdostu Marchlewskiego odbi­
jają się złotymi słupami w 
Warcie. Za mostem kolumna 
defiladowa gotowa. Ostatni 
Przegląd rynsztunku, wyrów-
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Ważne decyzje
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
17 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicz­

nego Rady Ministrów pod przewodnictwem S. Jędry- 
chowskiego — przewodniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów.

Komitet Ekonomiczny z udziałem przedstawicieli 
CRZZ i Państwowej Komisji Płac rozpatrywał projekt 
uchwały w sprawie prawidłowego dokonywania odpi­
sów na fundusz zakładowy. ,

Stwierdzono, że nowy sy- projekt ustawy o opłatach eksP°rt- 
stem tworzenia funduszu za- skarbowych. Projekt ten, no- celu zapewnienia warun. 
kładowego poważnie zwięk- welizując dawny dekret, ma k*?w realizacji planu budow- 
szył zainteresowanie załóg w na celu dostosowanie przepi- 11 twa na 1957 rok, ze szcze- 
osiąganiu wyższej wydajno- sów o opłatach ‘skarbowych golnym uwzględnieniem bu-i resami
ści pracy i obniżaniu kosztów 
własnych. W związku z tym 
odpisy na fundusz zakładowy 
znacznie się podniosły.

Jednakże w niektórych 
przedsiębiorstwach pojawiły nomiczny podjął uchwałę li­
się tendencje do dokonywa- stalającą, że począwszy
nia nadmiernych, nieuzasad­
nionych odpisów na fundusz 
zakładowy, w wyniku zbyt ni­
skiego ustalania planów, nie­
prawidłowego obliczania skut 
ków zmiany cen, wadliwej 
kalkulacji kosztów itp.

Biorąc pod uwagę, że zysk 
przeznaczony na fundusz za­
kładowy powinien być wyra­
zem rzeczywistej poprawy 
wyników ekonomicznych 
przedsiębiorstwa i nagrodą za 
wysiłki załogi w kierunku o- 
siągnięcia tego zysku, Komi­
tet Ekonomiczny zatwierdził 
projekt uchwały zobowiązu­
jącej ministrów i przewodni­
czących prezydiów wojewódz 
kich rad narodowych do pod­
dania analizie podstaw odpi­
sów na fundusz zakładowy i 
skorygowania ich w wypadku, 
gdyby zostały one oparte na 
fałszywych podstawach.

Uchwała określa również 
tryb kontroli bankowej nad 
funduszem zakładowym oraz 
obciąża dyrektora przedsię­
biorstwa i głównego księgo­
wego odpowiedzialnością za 
prawidłowość odpisów na ten 
fundusz.

Komitet Ekonomiczny prze 
dyskutował wstępnie również

nanie i oczekiwanie sygnału. 
Płyną jeszcze z megafonów roz 
kazy.

Świta. Trochę zmęczony sia­
dam na trybunie. Zatrzymuje 
się duży otwarty samochód. 
Przybył prowadzący defiladę. 
Patrzę wokół i oczom nie Wie­
rę. Trybuny prawie pełne.

Hymn, a potem fanfary. To

Rozpoczyna się defilada.
Idą, idą.
Maszerują szkoły oficerskie 

wszystkich broni, piechota, 
WOP, KBW, Wojskowa Służ­
ba Wewnętrzna, podhalańczy- 
cy, marynarze. Jadą jednostki 
zmotoryzowanej piechoty, mo­
tocykliści, spadochroniarze, ar 
tyleria lekka i ciężka. Lecz to 
nie ważne, przecież wszyscy 
zobaczymy naszych chłopców 
22 lipca. Ważne jest te, że już 
dziś na próbie witano ich o-

Na skrzyżowaniu Swierczew 
skiego i Głogowskiej stary 
zwrotniczy salutuje sztandar 
WOP. Jakoś inaczej, niż co­
dziennie, pozdrawia swych 
przełożonych.

Warto byłe nie spać tej no­
cy* J. Knapik

do obecnego stanu prawnego SLown.!c^w^,, miesĘkaniowego, 
i sytuacji gospodarczej kraju, Komitet Ekonomiczny Rady 

Realizując postulat wysu- Ministrów podjął uchwałę zo- 
nięty na krajowej naradzie bowiązującą ministrów odpo- 
budownictwa, Komitet Eko- wiednich resortów do zwięk-

ze począwszy od 
1958 roku będzie się sporzą­
dzać plany miejskiego bu­
downictwa mieszkaniowego 
na okresy 3-letnie, z tym, że 
w następnych latach po 1958 
roku ustalone będą corocznie 
zadania na III rok planu.

Podjęta została również u- 
chwała upoważniająca min. 
finansów do wprowadzenia 
zmian w wysokości opłat za 
ubezpieczenia budynków i 
odszkodowań za straty. Zmia

POLSKA RUDA 
DLA NOWEJ HUTY

W 1951 roku odkryto kolo Łę­
czycy pokłady rudy żelaznej. 
Wartość złoża oceniono na oko­
ło 90 milionów ton. Pokłady ru­
dy położone są na głębokości od 
60 do 210 metrów. Pokład „A“ 
o grubości 20 cm, zawiera 326io 
żelaza, pokład „B“ ma grubość 
15 cm i zawartość żelaza 22,,to. 
W trakcie budowy znajdują się 
dwie kopalnie. Jedna z nich 
rozpocznie pracę w drugim pół­
roczu bież, roku, dając jeszcze 
w tym roku wydobycie 15 tys. 
ton. Odbiorcą rudy będzie Huta 

im. Lenina.
Na zdjęciu: budowa wieży wy­

ciągowej na kopalni nr 2.
CAF — Fot. Dąhrowiecki

Lewandowski
bliski rekordu świata

Tylko 0,4 sek. zabrakło Lewan­
dowskiemu do rekordu świata w 
biegu na 1000 m. We wtorek wie­
czorem Lewandowski wraz z gru­
pą biegaczy polskich startował na 
mitingu w Stuttgarcie, przebiega­
jąc 1000 m w doskonałym czasie 
2.19,4 min., co jest nowym rekor­
dem Polski.

Dwa zwycięstwa odnieśli rów­
nież sprinterzy. Staniszewski wy­
grał 100 m w 10,8 przed Swatow- 
skim. Ten ostatni zwyciężył na 
209 m w 21,6.

ny te związane są z cenami 
na materiały budowlane, któ­
re zostały wprowadzone od 
1 stycznia bież. roku.

Ponadto Komitet Ekono­
miczny podjął uchwałę stwa­
rzającą bodźce materialne 
dla załóg zakładów przemy­
słowych produkujących na

szenia produkcji oraz dostaw 
różnego rodzaju materiałów 
budowlanych, zaś ministra 
handlu zagranicznego do im­
portu niezbędnych towarów.

Przed budowq 
drugiego reaktora

WARSZAWA (PAP)
W Instytucie Badań Jądro­

wych omawiana jest sprawia 
organizacji nowego zakładu 
naukowo-badawczego - Zaikła 
du Inżynierii Reaktorowej.

Koniecziność powołania ta­
kiej placówki dyktują ptlany 
rozwojowe naszych badań ją­
drowych, a zwłaszcza plany 
rozwoju energetyki jądrowej 
w naszym kraju. Posiadamy 
już bowiem kadrę pracowni­
ków naukowych, przygotowa­
nych w pewnym zakresie do 
samodzielnych prac doświad­
czalnych w dziedzinie budowy 
urządzeń reaktorowych i od 
pewnego czasu prowadzącą 
własne prace teoretyczne, ale 
—jaik dotychczas — nie mają­
cą jakichkolwiek warunków 
do pracy doświadczalnej.

Konieczność powołania takie 
go zakładu wynika również 
stąd, że obok będącego obec­
nie w montażu w Świerku pod 
Warszawą reaktora otrzymane

L Binder prezesem
izby Rzem eślniczej

(Inf. wł.)
Wczoraj odbyło się plenar­

ne zebranie Rady Izby Rzemie 
ślmiczej w Poznaniu, na któ­
rym 28 radców dokonało wy­
boru Zarządu Izby, Komisji 
Rewizyjnej oraz Odwoławcze­
go Sądu Cechowego.

Prezesem Zarządu został wy 
brany zdecydowaną większo­
ścią głosów Leon Binder, star­
szy Cechu Ślusarzy i Rzemiosł 
Pokrewnych. Na wiceprezesa 
powołano Maksymiliana Sur­
mę, a na Członków Zarządu 
Edmunda Dąbkiewicza z Ple­
szewa, Stefana Piechotę z 
Ostrowa i Józefa Rydzew­
skiego z Koła.

W skład Komisji Rewizyjnej 
weszli: Kwiatkowski, Serdecki, 
Mikołajczak, Piotrowski i Star­
czewski, skład Sądu stanowią: 
Zakrzewski, Drążkowski, Gra- 
necki, Gnerowicz, Krupecki, 
Ambrosiusz, Dembiński i Bo­
gajewicz.

Ponadto uchwałą Rady przy 
wrócono tytuł honorowego pre 
zesa Zarządu zasłużonemu 
działaczowi samorządu rze­
mieślniczego ob. Zakrzewskie­
mu.

Trzeba zaznaczyć, że są to 
pierwsze od 10 lat demokratycz 
ne i wolne wybory do Zarzą­
du. Charakter wyborów dosko 
nale podkreślał uroczysty na­
strój zebrania, za co samorzą­
dowi poznańskich rzemieślni­
ków należy się uznanie.

(zm)

Program VI!! Plenum 10 FOT
- podstawą dzi2ł3nia_ruchu związkowego

Skrót uchwały X( Plenum CRZZ
WARSZAWA (PAP) .
IX Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej, rozwijając program październikowy, na­
kreśliło konkretne zadania nowej polityki partii i wskazało 
środki ich realizacji. Program ten odpowiada interesom k^a- 
sy robotniczej i najszerszych mas pracujących, jch dążeniom 
do kształtowania budownictwa socjalizmu w naszym kraju, 
jako swojej własnej drogi rozwoju.
XI Plenum CRZZ stwierdza, do systematycznego polepsza­

nia pracy nad wykrywaniem 
przvczyn rodzących sprzeczno­
ści w zakładach, w stosunkach 

(Ciąg dalszy na str. S)

że polski ruch zawodowy wy­
powiada się całkowicie za u- 
ehwałami IX Plenum KC par­
tii i przyjmuje kierunek wy­
tyczony zgodnie z VIII Plenum 
KC PZPR za swój program 
walki o zbudowanie socjalizmu 
w. Polsce.

Polski ruch zawodowy uzna- 
je Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą za przodującą siłę, 
czołowy zorganizowany od­
dział polskiej klasy robotni­
czej, spełniający kierowniczą 
rolę w życiu narodu i kraju.

W ustroju socjalistycznym, 
gdzie lud pracujący jest go­
spodarzem kraju i sprawuje 
funkcję rządzenia, istnieje jed 
ność zasadniczych interesów 
klasy robotniczej i państwa lu­
dowego.

Jedność podstawowych inte­
resów nie wyklucza jednak 
możliwości powstawania
sprzeczności między ogólnymi 
interesami społeczeństwa, inte- 

poszczególnych grup
pracowników, a organami wła 
dzy państwowej. Sprzeczności 
te powstają najczęściej na tle 
przypadków zbiurokratyzowa­
nia aparatu władzy, jego wadli 
wego działania, odrywania się 
poszczególnych ogniw tego apa 
ratu od mas.

XI Plenum CRZZ wzywa 
wszystkie instancje związkowe

go ze Związku Radzieckiego 
budowany będzie u nas drugi, 
tym razem już własny .reaktor. 
Postanowienie o budowie no­
wego reaktora już zapadłe.

+ na taśmie 
da Lekopisu +

W ATENACH
potwierdzona została wiado­
mość, że arcybiskup cypryj­
ski Makarios wyjedzie do 
Nowego Jorku przed rozpo­
częciem jesiennej sesji Z gro 
madzenia Ogólnego w celu 
zapoznania delegacji krajów 
członkowskich z problemem 
Cypru.

NIEMIECKA AKADEMIA
Nauk Rolniczych w Berlinie 
powołała na swych człon­
ków-korespondentów trzech 
uczonych polskich z zakresu 
nauk rolniczych — prof. dr. I 
Emila Chroboczka, prof. dr. I 
Czesława Kanafojskiego i 
prof. dr. Jana Kielanowskie- || 
go.

JUŻ NIEDŁUGO
mieszkańcy Krakowa i No­
wej Huty otrzymają nową 
placówkę kulturalną. Będzie 
nią reaktywowany, po okre­
sie kilkuletniej przerwy, 
Krakowski Teatr Rapso­
dyczny.

ZILKA HODZIC
ze wsi. Svjetlicza w Bośni 
natychmiast po ukończeniu 
szkoły podstawowej wyszła 
za mąż. Zilka, chodziła do 
1 klasy szkoły podstawowej, 
gdy poznała swego męża. Na 
ślubnym kobiercu stanęła, 
mając lat 12.

Naczelnik harcerstwa
apeluje

WARSZAWA (PAP) 
Naczelnik harcerstwa —

Zofia Zakrzewska wystoso­
wała do komendantów obo­
zów harcerskich list w spra­
wie zwiększenia troski o zdro 
wie i bezpieczeństwo mło­
dzieży. spędzającej lato w 
namiotach. W liście tym na­
czelnik harcerstwa przypo­
mina instruktorom o koniecz 
ności wprowadzenia ścisłej 
dyscypliny w czasie kąpieli 
i pływania oraz zaznajomie­
nia harcerzy z przepisami 
dotyczącymi obchodzenia stę 
z niewypałami.

Wyjazd
polsiich uczonych
do Paryża

WARSZAWA (PAP)
W związku z rozpoczynają­

cym się 18 bm. w Paryżu 
międzynarodowym kongre­
sem chemii czystej i stoso­
wanej, wyjechała z Warsza­
wy 10-osobowa delegacja Pol 
skiej Akademii Nauk i Mini­
sterstwa Szkolnictwa Wyż- 
szego na czele z członkiem 
rzeczywistym PAN — prof. 
Tadeuszem Urbańskim i 
członkiem - korespondentem 
PAN — prof. Wiktorem Ke- 
mulą.

Cenny dar 
Polki z Kanady

NOWY JORK (PAP)
Pani Ilona Duczyńska, oby­

watelka kanadyjska pocho­
dzenia polskiego, przekazała 
Muzeum Narodowemu w War 
szawie zbiór 130 rysunków i 
obrazów — przeważnie akwa­
reli, które odziedziczyła po 
swym stryju, artyście mala­
rzu, Edwrardzie Duczyńskim 
(1825—1861).

Zbiór obejmuje głównie 
portrety oficerów i sceny z 
życia wojskowego. Warto za­
znaczyć, że dziadek Duczyń­
skiej był oficerem w wojsku 
Kościuszki.

W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi agencji 
France Presse p. Duczyńska 
oświadczyła: ..prace te były 
zawsze przechowywane w na­
szej rodzinie i mają duże 
znaczenie historyczne. Je­
stem głęboko przekonana, że 
należą one do Polski i dla­
tego właśnie postanowiłam 
przekazać je jako dar“.

30 min. kreiFytćw
d!a zwalnianych
z administracji

WARSZAWA (PAP)
Osobom zwalnianym z ad­

ministracji na rozpoczęcie 
pracy w rzemiośle lub dzia­
łalności handlowej oddziały 
NBP przyznały już kredyty 
na sumę blisko 30 min. zł. 
Podczas gdy w ciągu marca 
i kwietnia br. liczba osób zgła 
szających się z prośbą o kre­
dyty była duża, to w ostat­
nich miesiącach zaobserwo­
wano zmniejszenie sie nasi­
lenia wpływających podań. 
W połowie czerwca br. na 
mocy ostatnio wydanych 
przepisów zostały udzielone 
pierwsze kredyty dla repa­
triantów.

W zimie 
będą pomidory

(Inf. wł.)
Już w najbliższym czasie 

zainstalowane będzie w Za­
kładach Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego w Kotli­
nie bardzo ekonomiczne w 
użyciu, a nieznane dotąd w 
Polsce, nowoczesne urządzenie 
z Włoch, przy pomocy które­
go można przerobić na kon­
centrat do 150 ten pomido­
rów na dobę. W urządzeniu 
tym będzie podgęszeżać się 
surowiec do zawartości 44 
proc, suchej masy (zamiast 
30—40 proc, jak dotychczas), 
przy zachowaniu smaku i ko­
loru świeżych pomidorów i 
zupełnym roztarciu owoców 
na miazgę.

Z chwilą zainstalowania 
wspomnianego agregatu zme 
chanizowany zostanie całko­
wicie cały cykl przerobu po­
midorów, odpadnie ręczne 
noszenie w sezonie do milio­
na kilogramów pomidorów i 
zwiększy się 3—4 krotnie po­
wierzchnia grzejna urządzeń.

(L)



Obecny kryzys rokowań w 
Podkomisji Rozbrojeniowej wy­
wołał falę komentarzy w prasie 
światowej. Ich ton oscyluje mię 
(łzy skrajnym pesymizmem a 
'it miarkowanym optymizmem. 
Między innymi paryski

, Monde1*
przychyla się do opinii tych 
kół, które wyrażają pogląd, iż 
należałoby odroczyć jej pracę.

,,Istnieje szansa :— pisze dziennik 
— że pogląd ten weźmie górę, 
gdyż negocjacje rozbrojeniowe za­
czynają coraz bardziej grzęznąć 
w bezpłodnej polemice... Odrocze­
nie negocjacji nioże być wskazane 
również dla tego, że wybory wrzes 
niowe w NRF prawdopodobnie u- 
suną szereg niejasności i niepew­
ności, które ciążyły nad biegiem 
rokowań rozbrojeniowych. Byłoby 
jednak niewłaściwe i wręcz fał­
szywe twierdzenie, że bilans prac 
bieżącej sesji Podkomisji Rozbro­
jeniowej ONZ jest całkowicie ne­
gatywny. Niewątpliwe jest, że 
delegacje uzgodniły stanowisko 
odnośnie rozbrojenia w dziedzinie 
broni klasycznej, a jeśli chodzi o 
redukcję zbrojeń nuklearnych, to 
jakkolwiek poglądy obu stron po- 
zostają zasadniczo rozbieżne, to 
jednak i tutaj zanotować można 
pewne wyniki. Wzrastające trud­
ności, na jakie natrafiają dele­
gacje, świadczą o tym, że znajdują 
się one na dobrej drodze. A za­
tem nie jest wskazane powątpie­
wanie czy nawet rezygnacja z moż 
liwości osiągnięcia porozumienia.

Na temat odbywającej się w 
NRF kampanii wyborczej

, Manchester 
Guardian**

wyraża pogląd, że naród, nie­
miecki prawdopodobnie ponozu- 
nie odda ster rządu w ręce 
CDU. Dziennik ubolewa, że obie 
partie — CDU i SPD — za­
jęły stanowiska mało sprzyja­
jące. posunięciu naprzód spra­
wy zjednoczenia Niemiec. Pisze 
on między innymi:

„W składanych w toku odbywa­
jącej się kampanii wyborczej o- 
swiadczeniach socjaldemokraci w 
coraz większym stopniu wygła­
szają poglądy, że Niemcy mogły 
by zjednoczyć się przez przekreś­
lenie sojuszu zachodniego, wyrze­
czenie się służby wojskowej i zre­
zygnowanie z broni atomowej, za­
nim rokowania w sprawie zjedno­
czenia rozpoczęły się... Dr Ade- 
naucr ze swej strony nie widzi po­
wodu, dla którego miałby odstą­
pić od swej polityki „atlantyc­
kiej"... Jest to, być może, ostatnia 
kampania wyborcza kanclerza A- 
dcnauera. Prowadzi on ją z więk­
szym niż zazwyczaj wigorem, zda­
jąc sobie sprawę z tego, że jego 
chwile są policzone.., SPD nie mo­
że się spodziewać wielkich sukce­
sów po dyskusji na tematy we­
wnętrzne. Oczekuje ona jednak, 
że zdoła rzucić rękawicę kancle­
rzowi, jeśli chodzi o sprawę zjed­
noczenia Niemiec. Po wielu wa­
haniach SPD postawiła jasno spra­
wę, domagając się wystąpienia 
Niemiec z NATO za cenę zjedno­
czenia kraju, podczas gdy Ade- 

niż kiedykolwiek 
do rezygnacji ze 

polityki wierności

nauer, mniej 
skłonny jest 
swej dawnej 
wobec NATO.’

W związku ze zbliżającymi 
się rokowaniami radziecko-nie­
mieckimi w sprawie stosunków 
handlowych i konsularnych, o- 
raz w sprawie repatriacji

„Der Tagesspisgel'*
zauważa, że rokowania mo­
skiewskie

„nie będą żadnymi rokowania­
mi w sprawie zawarcia układu 
handlowego, lecz rokowaniami na 
wysokim poziomie politycznym, 
których celem jest uczynienie kro­
ku naprzód w kierunku normali­
zacji stosunków. Całkowicie nor­
malne stosunki mogą jednak ist­
nieć tylko między zjednoczonymi 
Niemcami a ZSRR, świadomość 
tego faktu musi być głównym mo­
tywem rokowań moskiewskich.”

Ciekawy komentarz na temat 
powstałej ostatnio sytuacji w 
radiostacji „Wolna EuropaP 
zamieszcza londyński

„Dziennik Polski1*
„Wielkie poruszenie wśród pra­

cowników radia „Wolna Europa" 
w Monachium — pisze dziennik — 
wywołała dymisja p. Condona, do­
tychczasowego szefa tej placówki.

W Departamencie Stanu wy­
rażane są podobno opinie, że in­
stytucja ta w ogóle przeżyła słę 
już, i że, o ile w okresie stalinow­
skim radio „Wolna Europa” speł­
niało rolę doskonałego aparatu 
dywersyjnego, o tyle obecnie, nie 
mając żadnych sprecyzowanych za­
dań, poczyna raczej dublować u- 
rzędowy „Voice of America”.

(P. B.)

ZORIN:

ZSRR był i jest zwalennikiem 
radykalnego rozwiązania problemu rozbrojenia

LONDYN (PAP)
Przedstawiciel ZSRR — Zorin poddał krytyce na posie­

dzeniu Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ propozycje zgło­
szone przez Stany Zjednoczone.
Przypominając oświadczę- już programem, oraz warun- 

nie złożone przez przedstawi- kują, zawieszenie tych do­
cięła Stanów Zjednoczonych świadczeń osiągnięciem poro- 
Stassena w dniu 12 bm., Zo- zumienia co do innych pro- 
rin stwierdził między inny- blemów rozbrojenia. Wiado­
mi: Pierwszy punkt propozy- mo jednak, że na drodze roz- 
cji Stassena głosi: „Przerwać wiązania tych problemów 
doświadczenia". Jak propo- stoją jeszcze poważne trud- 
nują rozwiązać tę sprawę Sta ności wywołane stanowiskiem 
ny Zjednoczone, a jak Zwią- samych mocarstw zachod- 
zek Radziecki? nich.

c+on,. „„„„„ Związek Radziecki nato-Stany Zjednoczone propo- . , nr(mon«ie niezwłocznenuja zawiesić doświadczenia JJja-A 
na okres 10 miesięcy, co ab-
solutnie nie przeszkodzi przy- P rodzaiami broni

czen zgoame z opiacowanym kres 2_3 lat> nie uzależniając
tej' kwestii od rozwiązania in­
nych problemów rozbrojenia. 
Związek Radziecki proponuje 
równocześnie ustanowienie 
kontroli międzynarodowej — 
stworzenie punktów kontrol­
nych na terytoriach ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, An­
glii i w strefie Oceanu Spo­
kojnego.

Drugi punkt, o którym mó­
wił p. Stassen, brzmi: „Za­
przestać produkcji bomb*'.

Jakie jest w tej sprawie 
stanowisko Stanów Zjedno­
czonych, a jakie Związku Ra­
dzieckiego? Stany Zjednoczo­
ne nie proponują zaprzesta­
nia produkcji broni atomowej 
i wodorowej. Proponują one 
jedynie porozumienie się co 
do zaprzestania w przyszłości 
produkcji materiałów roz­
szczepialnych do celów woj­
skowych.

Stany Zjednoczone doma­
gają się równocześnie utrzy­
mania przez państwa prawa 
produkcji i doskonalenia bro­
ni atomowej z nagromadzo­
nych już zapasów materiałów 
rozszczepialnych.

Związek Radziecki propo­
nuje zaprzestanie produkcji 
wszystkich rodzajów broni a- 
tomowej i wodorowej. Po to, 
aby krok ten był realny i rze­
czywiście usuwał groźbę woj­
ny atomowej, musi mu towa­
rzyszyć całkowity zakaz bro­
ni atomowej i wodorowej, 
wyeliminowanie tej broni ze 
zbrojeń państw i zniszczenie 
wszystkich istniejących zapa­
sów broni atomowej i wodoro 
wej. To właśnie proponuje 
Związek Radziecki.

Podzielamy oświadczenie 
Stanów Zjednoczonych co do 
konieczności zawarcia szero­
kiego układu w śprawie roz­
brojenia. Związek Radziecki 
zawsze był i jest zwolenni­
kiem radykalnego rozwiąza­
nia problemu rozbrojenia. Na 
obecnej sesji Podkomisji Zwią 
zek Radziecki zgłosił 18 mar­
ca propozycję, która mogłaby 
stanowić podstawę szerokiego 
porozumienia w tej kwestii.

za-

Stany Zjednoczone
red^icujcg 
siły zbrojne

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Eisenhower

akceptował 16 bm. plan re­
dukcji sił zbrojnych USA o 
100 tysięcy ludzi.

Amerykańskie siły zbrojne 
wynosiły 31 maja br. ogółem 
2.789.642 osoby. Po redukcji 
ich stan liczebny ma wynieść 
2.700.000 żołnierzy, tak więc 
w rzeczywistości zapowiedzia­
na redukcja obejmie nie sto 
tysięcy, a 89.642 żołnierzy.

Redukcja ma być przepro­
wadzona w ciągu 6 miesięcy. 
Według oświadczenia sekreta 
rza obrony Wilsona, pozwoli 
ona na zaoszczędzenie około 
200 milionów dolarów „nie 
przynosząc jednocześnie usz­
czerbku najważniejszym jed­
nostkom bojow&mi stacjonu­
jącym poza granicami USA 
z Europą Zachodnią włącz­
nie".

Zwolnienia obejmą głównie 
siły lądowe. W marynarce 
zdemobilizowanych zostanie 
15 tysięcy ludzi, w forma­
cjach piechoty morskiej 
10 tysięcy i w lotnictwie 25 
tysięcy.

Nowy ambasador USA
przyjęty 
na Kremlu

MOSKWA (PAP)
16 bm. nowy ambasador 

USA w ZSRR Thompson wrę 
czył na Kremlu listy uwie­
rzytelniające przewodniczące 
mu Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR K. J. Woroszyło- 
wowi.

Ambasador Thompson w 
okolicznościowym przemówie­
niu zapewnił, że Stany Zjed­
noczone dążą do ustalenia 
na całym świecie trwałego 
pokoju i przyjaznych stosun­
ków, zaś naród amerykański 
gorąco pragnie przyjaźni z 
narodem radzieckim.

K. J. Woroszyłow oświad­
czył w odpowiedzi, że Zwią­
zek Radziecki czyni wszystko 
dla złagodzenia i usunięcia 
istniejącego napięcia mię­
dzynarodowego oraz uregulo­
wania spornych problemów. 
Polepszenie stosunków mię­
dzy ZSRR a USA — dodał — 
wpłynie w dużym stopniu na 
ogólną sytuację światową.

Sprawa Algeru
zncćdzie się
na forum ONZ

NOWY JORK SPAP) ć Z BAGDADU donoszą o 100 wy-, Upadkach zachorowań na grypę azja
Grupa krajów afrykańskich 1 

i azjatyckich postanowiła 
wnieść sprawę Algeru na po­
rządek obrad XII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, która rozpoczy 
na się 17 września br.

Wniosek w tej sprawie i me­
morandum zawierające pro­
test przeciwko wojnie kolonial 
nej prowadzonej przez rząd 
francuski w Algerze podpisali 
przedstawiciele: Afganistanu,
Egiptu, Indii, Indonezji, Ira­
nu, Iraku, Japonii, Jordanii, Li 

rbii, Maraka, Libanu, Nepalu.
Pakistanu, Filipin, Jemenu,
Abisynii, Arabii Saudyjskiej,
Syrii, Sudanu i Tunisu,

AGENCJA NOWYCH CHIN po- 
daje, że chińscy funkcjonariusze 
bezpieczeństwa wewnętrznego a- 
resztowali w prowincji Hunan 
szpiegów kuomintangowskich dzia 
łających na terytorium Chińskiej 
Republiki Ludowej.

WYDAWCA POWIEŚCI młodej 
pisarki francuskiej Pranęoise Sa­
gan podał do wiadomości, że trze­
cia powieść 21-Jet.niej pisarki uka- 
że się 2 września. Powieść ta no­
sić będzie tytuł: „Za miesiąc, za 
rok".

W JORDANII zanotowano szereg 
wypadków zachorowań na grypę 
azjatycką. Rząd wydał zarządzenie 
zamknięcia szkół i zastanawia się 
nad zamknięciem kin, kwiarni i 
innych miejsc masowych spotkań.

tycką W' Iraku. Chorzy znajdują 
się w szpitalach pod obserwacją 
lekarską.

SILNY PODMUCH wiatru spo­
wodował zawalenie się- drewnia­
nej galerii letniego teatru w 
Dusseldorfie, na której znajdowa­
ło się około 100 widzów. 36 osób 
zostało rannych, jeden z nich, 22- 
letni młodzieniec, zmarł w szpi­
talu.

WSKUTEK POWODZI, która na 
wiedziła 7 wsi na wyspie Luzon 
(Filipiny) zginęło ponad 230 osób.

RYBACY ESTOŃSCY dostarczyli 
do państwowego Muzeum Nauk 
Przyrodniczych ZSRR jesiotra at­
lantyckiego o długości 2 metry i 
7 centymetrów oraz o wadze prze 
szło 70 kilogramów.

Związek Radziecki uczyni 
wszystko ze swej strony, aby 
ułatwić osiągnięcie takiego 
porozumienia.

N. S. Chruszczów 
przyjął 
Ho Chi Minha

MOSKWA (PAP)
17 bm. pierwszy sekretarz

KC KPZR Chruszczów przy­
jął przebywającego przejaz­
dem w Moskwie prezydenta 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu Ho Chi Minha.

*
PRAGA (PAP)
21 salw armatnich powita­

ło w środę prezydenta De­
mokratycznej Republiki Wiet 
namu Ho Chi Minha w Pra­
dze, dokąd przybył on z 5- 
dniową wizytą oficjalną po 
kilkudniowym pobycie w 
Związiku Radzieckim.

W tym roku USA nawiedziły pówodzie. Oto jedna z ulic 
Minneapolis (stan Minnesota).

Fot. — CAF

Uchwała XI FSenum CRZZ
(Dokończenie ze strony 1)

między organami władzy a 
ludźmi pracy, by nie dopusz­
czać do ich dalszego narastania 
i przekształcania się w kon­
flikty, zatargi a nawet strajki, 
osłabiające wyniki budownic­
twa socjalistycznego, godzące 
w interesy samych robotników.

Na IX Plenum KC PZPR 
padły nowe słowa o roli związ 
ków zawodowych w rozwoju 
demokracji robotniczej wzakla 
dach pracy, w całej naszej go­
spodarce narodowej.

Współpraca związków zawo­
dowych z radami robotniczymi 
znalazła swój właściwy wyraz 
w dążeniu do zwiększenia do­
datkowej i ubocznej produkcji 
i zapewnienia w ten sposób 
wzrostu masy towarowej oraz 
dodatkowych możliwości za­
trudnienia.

Dla zapewnienia dalszego 
rozwoju rad robotniczych Ple 
nura CRZZ zobowiązuje instan 
cje związkowe do: szenia twórcze usiłują przejąć 
— udzielania stałego poparcia ra- uprawnienia związków zawo­

dom robotniczym w ich poczy- dowych i odizolować się od ca­
łości ruchu związkowego. Ten­
dencje te, sprzeczne z założę 
niami ideowymi i zasadami 
organizacyjnymi ruchu zawo­
dowego godzą w jego jedność 
i solidarność wszystkich ludzi 
pracy, nie mają nic wspólnego 
ani z zasadami dobrowolności, 
ani przestrzegania wewnątrz- 

punktu związkowej demokracji 
pracowni- Plenum CRZZ uznaje za 

słuszne stanowisko prezydium 
i sekretariatu CRZZ w spra­
wie ułożenia właściwych sto­
sunków pomiędzy związkami 
zawodowymi a stowarzyszenia 
mi twórczymi i fachowymi, co 
wyraziło się w niedopuszczeniu 
do przejęcia przez te stowarzy 
szenia funkcji związków za­
wodowych i w utrzymaniu pod 

/stawowej zasady organizacyj­
nej związków — w jednym za­
kładzie pracy jedna organiza­
cja związkowa.

Plenum CRZZ wzywa wszy­
stkie instancje związkowe do 
aktualnego informowania o 
własnej pracy . wszystkich 
związkowców, wnikliwego rea 
gowżnia na głosy i postulaty 
ludzi pracy — do wzmożenia 
aktywnej działalności w służ­
bie mas pracujących budują­
cych socjalizm.

naniach zmierzających do po­
prawy gospodarności zakładów 
i mobilizacji załóg do walki z 
brakoróbstwem, marnotraw­
stwem, kradzieżą, rozluźnie­
niem dyscypliny pracy, nie­
udolnością organizacyjną itp.;

— zwracania uwragi rad robotni­
czych, w oparciu o opinię i po­
stulaty załóg, na nabrzmiałe 
sprawy, wymagające szybkiego 
załatwienia zarówno
widzenia interesów 
czych, jak i zakładów pracy, w 
szczególności na wygospodaro­
wanie środków zapewniających 
poprawę warunków bytowych 
załóg;

— inicjowania współpracy rad ro­
botniczych z branżowymi stówa

Slotysięczny żołnierz 
Bundeswehry

BONN (PAP)
W szeregi Bundeswehry wcielo­

ny został w tym tygodniu żolnieiz 
figurujący w spisach pod kolejni 
liczbą 100 tysięcy. Dla podkreśla­
nia doniosłości tego faktu został 
on wezwany przed oblicze genera­
ła Heusingera, generalnego inspek 
tOra nowej armii zachodnio-ńie- 
mieckiej, który złożył mu życze­
nia i wręc/ył własnoręcznie za­
dedykowana fotografię ministra 
obrony St/aussa.

I

Znaczenie wizyty
radzieckiej delegacji partyjno-rządowej

w Czechosłowacji
PRAGA (PAP) nym oświadczeniu obu partii
Koresnondent atrencii PIP Podpisanym 31 stycznia br. wKorespondent agencji - Moskwie stwierdzano jedynie 

w Pradze A. Krupińska tl - konieczność walki przeciwko
n0SK poglądom nacjonalistycznym.

Wizyty radzieckiej delega- j rewizjonistycznym, 
cji partyjno - rządowej z znaczenie więzi partii i kie 
Chruszczowem i Bułganmem rownictwa partyjnego z ma- 
w CSR oczekiwano z wielkim sann podkreślił szczególnie 
zainteresowaniem nie tylko Chruszczów w krótkiej ana- 
w Czechosłowacji, ale na ca- lizie zeszłorocznych wydarzeń 
łym świecie. Zainteresowanie węgierskich, przeprowadzonej 
to spotęgował jeszcze fakt, że w przemówieniu wygłoszonym 
radzieccy goście przybyli do w Ostrawie. Podkreślił on, że 
Czechosłowacji zaledwie w odpowiedzialność za chwilo- 
kilka dni po historycznym wy sukces kontrrewolucjonl- 
Plenum, na którym rozgro- stów w czasie wydarzeń wę- 
miona została antypartyjna gierskich ponosi polityka Ra- 
frakcja dogmatyków i sek- kosiego i Geroe.
ciarzy w kierownictwie 
KPZR.

Rzeczą godną uwagi jest 
fakt, że w końcowym komuni 
kacie mowa jest zarówno o 
konieczności bezkompromiso­
wej walki przeciwko rewizjo- 
nizmowi, jak też przeciwko 
konserwatyzmowi i dogmatyz 
mówi oraz wszelkim przeja­
wom oderwania się od mas. 
Przypomina się, że we wspól-

rzyszeniami technicznymi po­
przez organizowanie narad, 
spotkań, odczytów itd. oraz z 
instytucjami naukowo-badaw­
czymi i innymi placówkami na­
ukowymi, w celu organizowania 
poradnictwa fachowego dla wy 
nalazców i racjonalizatorów, 
wprowadzania nowych proce­
sów produkcyjnych i metod 
pracy, polepszania jakości pro­
dukcji, uruchamiania produkcji 
ubocznej itp.;

— opracowywania wspólnie ze sto­
warzyszeniami naukowymi pro­
gramów, organizowania szkole­
nia techniczno-ekonomicznego 
załóg, ze szczególnym uwzględ­
nieniem członków rad robotni­
czych w oparciu o pomoc do­
świadczonych fachowców mini­
sterstw i centralnych zarządów;

— upowszechniania najlepszych 
doświadczeń rad robotniczych 
na łamach czasopism branżo 
wych, na zjazdach i naradach 
gospodarczych i związkowych. 
Plenum CRZZ stwierdza, że

w niektórych środowiskach wy 
stępuje niezrozumienie roli i 
uprawnień związków zawodo­
wych. Niekiedy np. stowarzy

Dla Polaków szczególnie przy­
jemne są słowa Chruszczowa wy­
powiedziane w rozmowie z polski­
mi dziennikarzami. Stwierdził on 
mianowicie, że stosunki ZSRR z 
Polską są doskonałe i że istnieją 
wszelkie dane, aby układały się 
one coraz lepiej.

Spotkanie praskie stało się dla 
uczestniczących w nim przedsta­
wicieli ZSRR i CSR okazją do po­
nownego zamanifestowania zdecy­
dowanej woli pokoju i wiary w 
możliwość pokojowego współist. 
nienia państw o różnych ustro­
jach politycznych. Z żywym od­
dźwiękiem ze strony znanego ze 
swych tradycyjnych antywojen­
nych nastrojów społeczeństwa cze­
chosłowackiego spotkał się toast 
Chruszczowa na zamku hradczań. 
skim, w którym oświadczył on 
państwom kapitalistycznym: Nie 
musimy się kochać, ale musimy 
współistnieć w pokoju.

Syria
obawia sbq agresji
izraelsko - francuskiej

KAIR (PAP)
Powtarzane od kilku dni 

przez blisko-wschodnią agen­
cję Men doniesienia o koncen­
tracji oddziałów izraelskich o- 
raz spadochroniarzy i piechoty 
francuskiej nad granicą syryj- 
sko-izraelską wywołały zanie­
pokojenie w Syrii i krajach 
arabskich.

Jak podaje radio kairskie, w 
Damaszku zebrał się sztab sy­
ryjski w celu omówienia sytua 
cji, jaka wytworzyła się na 
granicy Syrii i Izraela. Syryj­
skie władze wojskowe po in­
spekcji terenów nadgranicz­
nych wydały szereg zaleceń, na 
wypadek konieczności stawie­
nia czoła agresji. Oddziały sy­
ryjskie rozmieszczone wzdłuż 
granicy syryjsko-izraelskiej — 
jak podaje dalej radio Kair 
otrzymały rozkaz trzymania 
się w pogotowiu.

NOWY JORK (PAP)
Przedstawiciel Syrii w ONZ 

złożył protest u szefa gabinetu 
Dad Hammarskjoelda, przeciw 
ko groźbom pod adresem Syrii, 
jakie zawierały ostatnie wystą 
pienia premiera Izraela Ben 
Guriona.

Kardelj i Rankovic
przybyli tSo Moskwy

MOSKWA (PAP)
16 bm. przybyli do Moskwy 

Edvard Kardelj i Aleksander 
Rankovic, dwaj wiceprzewod 
niczący Związkowej Rady 
Wykonawczej Jugosławii. 
Wśród osób, które towarzy­
szą Kardelj ovi i Rankovicowi 
znajduje się O. Kreacic, pod­
sekretarz stanu w jugosło­
wiańskim ministerstwie obro­
ny. Wszystkie wymienione 
osobistości spędziły urlop na 
Krymie.

Jugosłowiańscy mężowie 
stanu przeprowadzą szereg 
rozmów z przywódcami ra­
dzieckimi.

Sprostowanie
Do zamieszczonej wczoraj wiado­

mości pt.: „Urealnienie cen ukróci 
spekulację” wkradł się błąd. Od­
nośne zdanie o podwyżce cen nie­
których artykułów powinno 
brzmieć: Wzrosną mianowicie ce­
ny samochodu „Warszawa” z 80 
tysięcy do 120 tys. zl, co iączy się 
też z wprowadzeniem do obrotu 
nowego nieco ulepszonego modelu 
„Warszawa 1957”. ogumienia do 
pojazdów mechanicznych (z wy­
jątkiem ogumienia do rowerów) i 
dla trakcji konnej, kryształów pro’ 
dukcji państwowego przemysłu 
kluczowego — średnio o 80 pro­
cent, dywanów i chodników welu- 
rowych — średnio o 50 procent, 
narzut pluszowych o 100 procent, 
futer i wyrobów futrzarskich pań­
stwowego przemysłu kluczowego 
— średnio o 35 procent.



Już Pliniusz o mnie wspominał... isarn świat*
(■Nieautoryzowany wywiad z p. Chlebem Poznańskim)

Paklóciłem się z żoną. O nie dopieczony chleb na śniadanie. Zi­
rytowana kobieta rzuciła mi świ eży bochenek na stół i ze słowa­
mi: „Szukaj sobie lepszego!“, wyszła po zakupy, trzasnąwszy e- 
nergicznie drzwiami. Co było robić? Samemu zabrać się do przy­
rządzenia rannego posiłku? Zapa rzyiem kawę i, odwróciwszy się 
od angielki, stanąłem jak wryty. Dzbanek o mało nie wypadł 
mi z rąk. Za stołem siedział jakiś osobnik o nieco komicznych 
kształtach człowieka i uśmiechał się do mnie przyjaźnie.

ści się 510 gramów węglowo­
danów co czyni 2091 kalorii, 
60 gr białka — 246 kalorii i 10 
gr tłuszczu — 93 kalorie. Ra­
zem 2430 kalorii, nie licząc 240 
gr wody i soli mineralnych, 
które kalorii nie dają. Muszę 
się pochwalić, że kilo mleka 
zawiera tylko 655 kalorii, a 
kilo średniotłustej wołowiny

— Jestem Chleb Poznański nica — jak panu wiadomo — 1335 kalorii. Jestem więc le- 
— przedstawił się pochylając wymaga dobrych, żyznych pszy, o ile naturalnie dobrze 
w ukłonie swą wydłużoną gło­
wę.

Ochłonąłem szybko z pierw­
szego wrażenia. W tym mo­
mencie wpadł mi do głowy 
pomysł przeprowadzenia błys-

gleb, toteż podczas nieuro- mnie wypieką... 
dzajnych lat nie udawała się — Przepraszam pana. A te 
rolnikom. Rósł natomiast ów różne gatunki — łęczycki, na- 
cnwast i wydawał ziarno. W łęczcwski, łódzki, lubelski, 
roku nieurodzaju, nędzy i gło- białostocki, zakopiański, wiel- 
du rolnicy przemełli ziarna te- kopolski i jak one się tam je- 

, . • , n - • go chwastu na mąkę i wypie- szcze nazywają...kawieznego wywiadu Pooie- kR z niej chleb. Smakował _ To wszystl<o zawracanie 
głem po notes i ołowek. P oze jepjej niż pszenny, dawał głowy, mój panie — powie- 
się przy tym wyjaśni mezro- wi sijy czy jak się na_ dział wydymając pogardliwie 
zumiała dla mieszkańców Po- ukJWQ ókreśla kal,oriL w tea wargi _ mieszanki o znacznie 
znania zagadka, dlaczego pie- g.posób azjatycki chwast został mniejszej kaloryczności. Naj­
eży wo jest nie dopieczone. wprowadzony do uprawy i prostszy, najzdrowszy i najpo

— Domyślam się o co panu obszarowo zwyciężył wkrótce żywniejszy, to jestem ja, zwy-
chodzi — powiedział mój prze pszenicę. W I wieku naszej kły 60 procentowy, żytni Chleb 
istoczony gość, otwierając w ery pisarz rzymski “Pliniusz jeżeli — powtarzam — jestem 
uśmiechu szeroko usta, z głębi wspomina o mnie, żytnim chle dobrze wypieczony. A w wy- 
których wyzierał zakalec. Sły- bie i chwali. Tak powstałem, pieczeniu mnie właśnie zrze­
szałem przecież waszą czułą Od tego czasu spożywają mnie szkadzają te „gatunkowe wy- 
rozmówkę małżeńską. Chętnie ludzie rano, w południe i wie- mysły biurokratów. Przez mch 
zgadzam się na wywiad. Pro- czorem. Nigdy się nikomu nie nie mogę dłużej siedzieć w p.ie 
szę pytać. sprzykrzę. cu, a potem poznaniacy na

mnie wszystkie psy wieszają’— A więc, może na początek — Prawda, prawda — przy- j kłócą się z zonarai czy mat- 
coś o pańskim pochodzeniu? łaknąłem uprzejmie. — W Po- kamk Gdybym był ministrem

— Zgoda. Zacznę od tego co znaniu też jest pan na Jajach handju lub przemysłu spożyw
dla pana będzie zapewne re- wszystkich ludz5> ale czeg0! to bym zakazał wypieku
welacją: pochodzę z rodziny oświadczyć bez obsłonek, ze n e ,tych wszy,skich pomylonych ga 
chwastów. Mój starszy brat, w znaczeniu doaatnim Zarzu- tunków Chleba, które zawiera 
Chleb Pszenny znany był na ca się Panu glmowatosc, zakał jedynie i. wyłącznie więcej 
świecie trzy tysiące lat przed cowatosc, połsurowosc, odsta- wody. Kazałbym wypiekać je- 
naszą erą. Wtedy już bowiem wame s or i i p. den gatunek: 6(
Chińczycy uprawiali pszenicę — Wiem, wiem. Mogę na- chleb żytni. Ale :
i wypiekali z niej chleb. W wet powiedzieć panu więcej, wiesz, żexto stanowisko zbyt 
okresie rzymskim pszenica przy Wielu poznaniaków przywozi subiektywne?
wędrowała do Europy, a z nią sobie lub każę przywozić lu- Nie powiedziałem nic, prze- 
razem źródło mojego życia — dziom dojeżdżającym do pra- tarłem oczy, chwyciłem nóż, 
żyto, jako niepożądany i nie- cy moich pobratymców z Gnie przekroiłem bochenek na pół 
uznawany długo chwast. Psze- zna, Wągrowca, Wrześni, Ja- i w samym środku dostrze- 

rocina, Szamotuł, a nawet z głem pasmo surowego ciasta, 
dalekich Pyzdr. ’ Bo prawdą Potwierdziło się wszystko na 
jest, że produkują tam lepiej jawie.
niż w Poznaniu. Bez zakał- Wywiad przeprowadził 
ca i tej szkodliwej dla zdro- B i Kajot
wia surowizny w środku.

ID^dzówlijci tatrach
Pełnia lata. Kto 

żyw, szuka sposob 
ności, by opuścić 
mury miejskie i 
uciec od nich na 
„przyrody łono".
Wczasowicze, har­
cerze i uczniowie 
płci obojga, tłum­
nie wędrują w po­
szukiwaniu wypo­
czynku, słońca, wo 
dy i wrażeń.

Poznańskie Tech ' 
nikum Chemiczne
również urządziło dla swych uczennic obóz wędrowny w Ta­
trach pod kierunkiem, p. mgr. Postolskiej. Dziewczęta zwie­
dziły Dolinę Chochołowską, szczyt Bobrowice, Dolinę Koście­
liską, Halę Ornak, Staw Smreczyński, Wąwóz Kraków, Mor­
skie Oko, Czarny Staw, przejechały się, oczywiście, kolejką 
na Gubałówkę i doznały wielu wzruszeń, które daje wędrów­
ka po najpiękniejszych zakątkach Polski.

Na zdjęciu widzimy 22-osobozvą grupę dziewcząt w Doli­
nie Chochołowskiej.

Być na Gubałówce 
i nie zrobić zdję­
cia, to lak jak 
zwiedzić Poznań i 
nie obejrzeć Pal- 
rniarni. Tym bar­
dziej, że motyw do 
zdjęcia jest wspa­

niały (z lewej).
1 jeszcze ostatnie 
spojrzenie foto- 
obiektywu na pię­
kno naszych Tatr. 
Tym razem coś z 
oryginalnej archi­
tektury zakopiań­
skiej na drodze z 
Piali Ornak do Za­
kopanego (u dołu). 
Warto chyba zwie­
dzić Tatry, by zo­
baczyć te wszyst­
kie cuda, prawda? 
Zdradzimy tu je­
szcze tajemnicę ro­
dzinną: zdjęcia wy 
konywała córka na 
szego fotoreporte­
ra Kazimierza 
Przyćhodzkiego — 

Marysia.
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ET" omu służy PKP? 
rC PKP służy stałemu wzro 
Ł stowi pasażero-kilome- 
rów przebiegu! Żart? Skoro 
nogą być lekarzo-godziny, 
'laczego mielibyśmy rezygno­
wać z pasażero-kilometrów.
Podróż jaką odbyłem w ostat 

im dniu czerwca (niedziela)
' o ciągiem odchodzącym z Poz 
a,nia o godz. 9.17 do Osowej 
łóry utwierdziła mnie w prze 
onaniu, że odpowiedź zawij­
ająca ten dziwaczny dwuczło 
owy nowotwór jest najbliższa 
yrawdy.
Ranek był — jak wszyscy 

apewne pamiętają — piekieł- 
■ie gorący i zapowiadał dzień 
aki setki pisarzy znoykło ilu- 
trować: roztopiony ołów lał 
ię z nieba. Grubo przed dzie- 
ńątą byłem z rodziną i przy- 
aciółmi na dworcu. W wago- 
ach osobowych wszystkie 
miejsca zajęte. Radzi nie ra- 
’zi wgramoliliśmy się do wa- 
onów towarowych. Nawet le 
dej, bo wiaterek hulał na 
przestrzał. A ludzie szli i szli.
' wędkami, wózkami dziecię- 
ymi, płetwami do pływania, 
ocami, masą jedzenia i picia 
wizją lasu, trawy, wody w 

lodnych, zmęczonych oczach. 
' przerażeniem patrzyłem, jak 
o chwila rodzinki (tata, ma-, 
aa, teściowa, dwoje dzieci i 
>ies) zatrzymywały się u wej 
cia do wagomi, lustrowały 
unctrze i po filozoficznej uwa 
Ize ojca: „wciśniem się jesz- 
ze‘‘ — uskuteczniały ten śmia 
y zamiar. Do odjazdu pozosta 
o 30 minut, a w towarowce 
atmosfera gęstniała, powie

6&Ż&S Mr 169 — Sir. 4

W esoiy" pociąg
trze stawało się ciężkie jak 
przy piecu hutniczym. Fińska 
„sauna"? Moskieicska „ba­
nia"? Połączenie najgorszych 
elementów jednego i drugie­
go, plus koszulki na grzbiecie, 
po którym ciurkiem pot ciek­
nie, plus wonie jakie uzyskuje 
się podczas doświadczeń z siar 
kowodorem w pomieszczeniu 
szczelnie zamkniętym — oto co 
się działo. Na dobre zaczęło 
się 10 minut przed odjazdem 
pociągu. Ludziska stłoczeni 
ciasno tuż przy sobie trwali ni 
czym w miłosnym uścisku i za 
lewali sobie wzajem twarze 
strumieniami gorących odde­
chów. Dzieci płakały jak po­
tępieńcy, starsi stękali jakby 
poddawano ich najwymyślniej 
szym, najbardziej szatańskim 
torturom. A ile życzeń sypnę­
ło się pod adresem PKP, ile 
niepraw omy sinych uwag i dy­
gresji...

W każdym razie to na pew­
no nie była podróż po słońce, 
po zdrowie, po wypoczynek.

Oburzające jest traktowanie 
pasażerów przez władze kole­
jowe niczym bydła. Gorzej, bo 
i ono jeźd~i często w lepszych 
warunkach.

Rozumuję tak’, idea istnie­
nia takiej instytucji jak kole­
je zakłada, że będą one służy­
ły ludziom, że dzięki nim ma­
ja zapewnioną egzystencje, 
słowem, że tabakiera dla no­
sa. Tymczasem łatwo, odczuć 
się daje choćby na skórze pa­
sażerów, że sprawę postawio­
no na glowńe. Zresztą nie tyl­
ko mam na myśli kolej- In- 

, stytucje, których pierwszym

zadaniem jest świadczenie 
usług i dążenie do wykonania, 
tego obowiązku ku jak naj­
większemu zadowoleniu lu­
dzi korzystających z tych usług, 
robią wszystko, aby udowod­
nić, że świadczą... ale łaskę. 
Jakoś dziwnie się dzieje, że w 
restauracjach, przy kasie kino 
wej, w biurze i sklepie patrzy 
się na interesantów łub klien­
tów w sposób dający do zro­
zumienia, że są złem koniecz­
nym, które ledwie tolerować 
można. Muszę się przyznać, że 
odczuwam coś na kształt lęku, 
doznaję wrażenia jakbym zbyt 
wiele wymagał, gdy proszę w 
sklepie o zamianę towaru, któ 
ry mi nie odpowiada, albo kie 
dy idąc do kina nie zgadzam 
się na miejsce w 28 rzędzie, 
bo wolę bliższe ekranu. Lękam 
się, że zostanę potraktowany 
jak człowiek nie z tego świa­
ta, grymaszący, . utrudniający 
pracę i życie innym, a wresz­
cie poczęstowany uwagami, 
które potrafią rozpędzić naj­
lepsze samopoczucie.

Chyba wielu podobnie my­
śli. I to jest złe! Widoczna 
jest potrzeba zwiększenia wy­
magań wobec ludzi pracują­
cych w placówkach usługo­
wych. Wszyscy którzy z nich 
korzystają wcale nie łatwiej 
zdobywają pieniądze i płacąc 
za usługi mają prawo wyma­
gać, aby nie traktowano ich 
jak jałmużników. Tolerowanie 
zaś takiego stosunku dłużej 
stale pogarszać będzie sytua­
cję i czynić ją coraz bardziej 
nieznośną dla klientów.

KUZYN REDAKTORA

— Co pan też mówi? To 
Chleb nie dopieczony jest szko 
dliwy dla zdrowia człowieka?

— Nie wierzysz pan, to spy­
taj pierwszego lepszego leka- 
rza-specjalisty. Jasne, że nie 
dopieczony chleb od razu czło­
wieka nie uśmierca, ale dzia­
łanie wytwarzających się na 
skutek tego bakterii powoli 
zatruwa organizm. Dlatego z 
taką odrazą i niesmakiem bie_ 
rzecie mnie do ust.

— A nie wiesz pan dlaczego 
poznańscy piekarze...

— Wiem coś nie coś. Rozma 
wiałem z nimi kilkakrotnie. 
Interweniowałem, zwracałem 
się do prasy poznańskiej. 
Groch o ścianę. Powiedzieli 
mi, że norma normę goni i nie 
mogą mnie za długo trzymać 
w piecu, bo wtedy z premii 
byłyby nici.

— A to łobuziaki. Wolą więc 
nas powoli zatruwać niż zmie­
nić normy. Ale, że i o swoje 
zdrowie nie dbają, przecież...

— Aa, spokojna głowa — 
przerwał mi p. Chleb Poznań­
ski. — Swoje codzienne depu­
taty, po kilogramie na łepek, 
wsadzają jeszcze raz do pieca 
i dopiekają do normy właści­
wej. Oni zakalca nie jedzą. 
Kaloryczność moja jest wtedy 
zachowana. Przyznali mi się, 
gdy zapowiedziałem, że ich w 
pierwszym rzędzie pozatru- 
wam tą surowizną. Widzisz 
pan, ja tu jestem bezsilny, 
gdybym był prokuratorem, to 
ewentualnie, ale tak...

— Wspominał pan o kalo­
riach, czy nie mógłbym usły­
szeć czegoś więcej?

— A to ważna rzecz. Chyba 
pan wie z czego ja się skła­
dam. W moim kilogramie mie

Gotowe na Targi 
do Turcji 
i Jugosławii

W Raciborskiej' Fabryce Wy 
robów Metalowych przy goto­
wano już do wysyłki ekspona­
ty przeznaczone na Międzyna­
rodowe Targi w Izmirze i Za 
grzebiu. Do Jugosławii odej­
dą w tych dniach: 36-tonowa 
tokarka do toczenia zestawów 
wagonowych i tendrowych 
oraz leżejsza od niej o 6 ton 
tzw. karuzelówka uniwersal­
na. Na Międzynarodowych 
Targach w Izmirze „Ra?amet“ 
zaprezentuje swoją nowocze­
sną karuzelowkę do toczenia 
obręczy zestawów wagonowych 
i parowozowych. (PAP)

Kłopoty absolwentów
Ostatni meldunek z rynku pra­

cy: Wydział Zatrudnienia R. N. 
m. Poznania dysponuje 3.020 wol 
nymi miejscami dla pracowni­
ków fizycznych bez kwalifikacji 
przy 23 zarejestrowanych, posżu 
kujących tego rodzaju profesji; 
1.144 miejscami dla wykwalifiko­
wanych pracowników fizycz­
nych, podczas gdy w rejestrach 
ujęto zaledwie 6 osób, 302 etata­
mi dla pracowników' umysło­
wych przy 47 zarejestrowanych, 
jako poszukujących takiej pra­
cy.
Na pierwszy rzut oka wydawa­

łoby się, że sytuacja ukształtowa­
ła się nader pomyślnie. Jeśli cho­
dzi o pracę fizyczną — jest tak w 
rzeczywistości, ale „umysłowi"...

Zapoznajmy się jednak dokład­
niej z niewiele mówiącym okre­
śleniem „302 etaty dla pracowni­
ków umysłowych". Okazuje się, że 
są to wolne miejsca: na ogół w 
handlu (na stanowiskach sprzedaw 
ców i kierowników) oraz trochę 
w administracji (planowanie, za­
opatrzenie, księgowość).

Należy dodać, że w owych 302 
wolnych miejscach znajdują się 
222 etaty w handlu wyłącznie dla 
kobiet. Tymczasem w wydziale za­
rejestrowani są pracownicy umy­
słowi, przeważnie ze średnim i 
wyższym wykształceniem (prawni­
cy, ekonomiści). Czy ludzi tych 
należy kierować do sklepów? Chy­
ba nie, tym bardziej że w naszych 
instytucjach zbyt dużo jest jesz­
cze urzędników bez ukończonej 
szkoły średniej, a nawet podsta­
wowej...

Jest to sprawa bardzo pilna, bo 
liczba zarejestrowanych w Wydzia 
le nie obejmuje wszystkich pra­
cowników umysłowych, poszukują 
cych pracy. Wiadomo przecież, że 
wielu wzięło kilkumiesięczną od­
prawę i prędzej czy później poja­
wi się na ulicy Zamkowej. Według 
danych wydziału w I półroczu bie­
żącego roku 427 osób z 162 zakła­
dów pracy — pobrało odprawę. — 
Cyfry te nie odzwierciedlają sta­
nu faktycznego, gdyż około 400 za 
kładów nie nadesłało jakichkol­
wiek meldunków na ten temat.

Na tym nie kończą się kłopoty. 
Sprawą, tylko częściowo rozwiąza­
ną, jest bowiem zatrudnienie ab­
solwentów. Najpomyślniej akcja 
ta przebiegała w zasadniczych 
szkołach zawodowych, gdzie z 893 
absolwentów, otrzymało pracę 774. 
Duża w tym zasługa wydziału. Po 
czątkowo wysłał on 200 ankiet do 
zakładów pracy, celem deklarowa­
nia wolnych miejsc dla absolwen­
tów. Odpowiedziało tylko 51 insty­
tucji, proponując 366 posad (w tym 
100 było nie do przyjęcia). Inter­
wencje i indywidualne rozmowy, 
prowadzone przez pracowników 
wydziału z dyrekcjami zakładów 
pozwoliły „ujawnić" 165 posad.

Znacznie gorzej jest z absolwen­
tami średnich szkół zawodowych. 
Po pierwsze, niemal każdy z nich 
chce zostać w Poznaniu, po dru­
gie, ni© zawsze można znaleźć pra- ,

(AP1)
OSTATNI RAZ...

W dniu 19 czerwca br. bry­
tyjski minister spraw zagra­
nicznych — Sfelwyn Lloyd po 
raz ostatni mógł skorzystać z 
przysługującego ministrom pra 
wa poruszania się po zarezer­
wowanym terenie wyścigowym 
w Ascott, gdzie w dniach wy­
ścigów zasiada królowa an­
gielska. W dwa dni później sąd 
orzekł rozwód ministra Selwyn 
Lloyda i, chociaż wina jest po 
stronie jego żony, nie może 
on, jako rozwiedziony, wkra­
czać na teren, zarezerwowany 
dla królowej. (m)

JAPOŃSKA UPRZEJMOŚĆ
Sędziowie konkursu na „Miss 

Japonia" byli bardzo zakłopo­
tani; wśród kandydatek do te­
go tytułu znajdowały się bo­
wiem dwie tak śliczne dziew­
czyny, że niezmiernie trudno 
było wybrać. Wobec tego zna­
leziono wyjście, godne najlep­
szych tradycji japońskiej u- l 
przejmości: wybrano dwie $
,Miss Japonia" na rok 1957 — 

pannę Muneko Yorifuji i pan­
nę Kycko Otani. Obie otrzyma­
ły: korony, berła i serdecznie 
się ucałowały. Czy ucałowały 

jtakże sędziów — nie wiemy — 
ale — naszym zdaniem — po­
winny były to uczynić... (m)

ZDARZA SIĘ...
Premier Indii — Nehru, po­

dejmowany był niedawno śnia 
daniem przez Szwedzki Zwią­
zek Eksporterów. Wygłosił on 
z tej okazji przemówienie, w 
którym wyraził wielkie uzna­
nie dla osiągnięć przemysłu 
duńskiego. Gdy przewodniczą­
cy Związku Eksporterów zapy­
tał delikatnie, czy przypad­
kiem nie chodziło tu o prze­
mysł szwedzki, premier Nehru 
spostrzegł swój łapsus i bardzo 
zmieszany, ukrył twarz w ser­
wetce. (m)

cę, odpowiadającą wyuczonej spe­
cjalności.

Przykład: Technikum Handlo­
we. Na 149 absolwentów, skiero­
wano do pracy — 44, skierowań 
zrzekło się — 30, a 75 uczniów nie 
otrzymało ich ze względu na nie- 
odpowiadające im propozycje. Ab­
solwenci odmawiali niejednokrot­
nie podjęcia pracy w charakterze 
sprzedawcy. Uważają, że w ten 
sposób stawia się ich na równi z 
uczniami szkół zasadniczych, któ­
rzy nie posiadają przecież ani 
świadectwa dojrzałości, ani też ta­
kich kwalifikacji, jakie nabyć 
można w technikum.

Ogółem na 1.082 absolwentów 
średnich szkół zawodowych, za­
trudniono dotychczas 550.

W najbliższym czasie nastąpić 
może dalsza komplikacja w związ­
ku z koniecznością zatrudnienia o- 
koło tysiąca absolwentów wyż­
szych uczelni. Jak dotychczas, na 
tym polu dzieje się nienajlepiej. 
Dlaczego? Poważnie szwankuje 
współpraca między Wydziałem Za­
trudnienia a wyższymi uczelnia­
mi, zaś zakłady pracy zgłosiły 
nie wystarczającą ilość wolnych 
miejsc. (ł)

Straż Pożarna 
Łodzi
walezy z „potopemii

W nocy z 16 na 17 bm. m. Łódź 
nawiedziła bardzo silna ulewa, nie 
notowana w tym mieście od wielu 
miesięcy, powodując poważne za­
kłócenia w komunikacji tramwaj o 
wej, zalanie piwnic i mieszkań o- 
raz 7 wypadków zawalenia stro­
pów budynków.

Jednostki straży pożarnej wal­
czą od wielu godzin z żywiołem, 
pompując gromadzącą się wodę 
deszczową z zagrożonych miejsc. 
Najwięcej kłopotu sprawiła straża 
kom groźba zalania elektrowni 
przyfabrycznej w Łódzkich Zakła­
dach Włókien Sztucznych. (PAP)

Dewizy
Zdarza się, że przyjeżdża 

do nas zagraniemik, ogląda w 
Cepeliii nasze piękne wyroby 
artystyczne — ma ochotę coś 
kupić, ale nic z tego, bo nia 
ma polskich pieniędzy. I oto 
na dobry pomysł wpadła Ce­
pelia. W swoim lokalu na Sta 
rym Rynku w Warszawie uru 
chomiła stały punkt sprzedaży 
wyrobów przemysłu ludowego 
— za dewizy. W ten sposób 
cudzoziemcy mają wygodę, a 
my — tak potrzebne nam de­
wizy.

Nieźle pomyślane^. (aa}



3/ o t t o :
Krzykacze są groźni.

Wprowadzają zamęt w umy 
słach. Potrafią złapać na 
lep słów. Podburzyć. Krzy­
kaczy należałoby, dla dobra 
społeczeństwa, unicestwiać.

(Z bezimiennej teki: Ktoś, 
Kiedyś, Gdzieś)

Miniony okres sprzyjał, niestety, 
wyrastaniu nowych krzykaczy, 
których — dalibóg — nigdy w kra 
ju Zagłoby nie brakowało. Smut­
ne to, ale prawdziwe. Październik 
i obecny okres dopomogły w zakty 
wizowaniu się gębaczy, wznowili 
działalność ci, którym tamte lata 
administracyjnie krzykactwa (pu­
blicznego) zakazały. A więc — sy­
tuacja krytyczna? Grozi roztopie­
nie się w pustosłowiu? To zależy 
od postawy każdego z rias; dyspo­
nujemy wszakże świetnym anti­
dotum w postaci prawa przeciw­
stawienia się gębaczowi, kimkol­
wiek by on był. Prawda: for­
malnie prawo takie mieliśmy 
nie od dziś. Teraz posiadamy je 
faktycznie.

Onegdaj redakcja wysłała mnie 
na pewne zebranie wiejskie. Tam 
natknąłem się na krzykacza szcze­
gólnie groźnego, był to bowiem 
człowiek inteligentny, który — 
mam prawo tak lądzie — świado­
mie żerował na niedostatecznej 
orientacji zebranych w poruszanej 
problematyce. Nie wymieniam je­
go nazwńska z określonych wzglę­
dów; łatwo dziś zostać poczyta­
nym w takiejże sytuacji za tego, 
który ,,knebluje”. Ograniczę się 
do stwierdzenia, iż chodziło o pew­
nego reprezentanta kółek rolni­
czych i — postaram się możliwie 
•wiernie unaocznić jego robotę.

Więc najpierw, gdy mu (pier­
wszemu, postarał się o to!) udzie­
lono głosu, zadął w najpotężniej 
brzmiącą trąbę: oto, zdaniem jego, 
na wsi po Październiku nic się nie 
zmieniło.

Gębacz ani słowem nie 
wspomniał o szczegółach no­
wego programu rolnego KC 
PZPR i NK ZSL, jego realiza­
cji i pierwszych efektach, że 
przykładowo wymienię:

Całkowita swoboda w zrze­
szaniu się chłopów w spół­
dzielnie — zwrot gruntów 
wziętych od rolników w zagos 
podarowanie — zniesienie o- 
bowiązkowych dostaw mleka 
— przystąpienie do glebo­
znawczej klasyfikacji grun­
tów — zniesienie obowiązko­
wych dostaw zboża dla go­
spodarstw do dwóch ha — 
zmniejszenie obowiązkowych 
dostaw zboża o 32 proc. — 
zmniejszenie wymiaru do­
staw ziemniaków — zmniej­
szenie progresji w obciążeniu 
większych gospodarstw — 
sprzedaż chłopom maszyn 
dawniej przydzielanych tylko 
POM — przyspieszone i osta­
teczne regulowanie spraw 
własności chłopskich grun­
tów nadanych z refcrmy — 
rozwiązanie problemu odło­
gów w związku z zaintereso­
waniem się rolników ziemią 
po ogłoszeniu nowego pro­
gramu rolnego — wolny o- 
brót gruntami — itd., itd.

Gębacz z kolei dowodzie począł, 
że w mieście żyje się ludziom 
świetnie i stąd ucieczka młodych 
ze wsi.

Furda fakty! Dla krzyka­
cza nie ma znaczenia arytme 
tyka, która pozwala obliczyć, 
jak to żyje się w mieście ro­
dzinie za 800—1.200 zł. „Nie 
pamięta" on także, dlaczego 
to ze wrsi ludzie uciekali, zre­
sztą nie tylko młodzi; ucie-

Zabłądził
po ciemku
w tatrzańskiej grocie

Samotne wycieczki do grot 
tatrzańskich są niebezpieczne. 
Fakt ten zbagatelizował Mie­
czysław Tomaszkiewicz z Cho­
rzowa, który wybrał się na 
zwiedzanie Groty Mylnej w 
Dolinie Kościeliskiej. Wypra­
wa, która miała trwać według 
zapewnień Tomaszkiewicza 
tylko chwilę, przeciągnęła się 
do kilku godzin i dostarczyła 
wielu zmartwień małżonce sa 
motnego grotołaza. Zaniepoko­
jonej o los męża kobiecie przy 
szła z pomocą wycieczka, któ­
ra pod kierownictwem prze­
wodnika tatrzańskiego udała 
siię do groty, a następnie do­
tarła do miejsca, skąd zagu­
biony turysta wzywał ratun­
ku.

Jak się okazało, Tornacki e- 
wiczowi wyczerpał się posia­
dany zapas świec i nie potra­
fił wydostać się z krętych ko 
rytarzy jaskini. (PAP)

Sprawy dnia

Uwaga na gębaczy!
kali w okresie, gdy ziemia 
stała się dla wielu chłopów 
przekleństwem. Ponadto: do­
brze powodzi się temu mło­
dzikowi w mieście, który za 
pensję się ubiera, a żyje 
normalnie tym, co rodzice ze 
wsi przyślą lub przywiozą.

Krzykacz „argumentuje” dalej. 
Zwiedził trochę świata i powiada, 
że w takich warunkach jak na 
przykład w Danii, to gospodaro­
wać nie sztuka; potrafiłby tam 
być mądry i nasz rolnik, jakby 
wszędzie miał elektryczność, ma­
szyny, samochód.'

W powodzi słów gardłujący 
utopił oczywistą prawdę, że 
owe warunki duńscy, szwedz­
cy czy niemieccy rolnicy mu- 
sieli sobie przez dziesiątki lat 
wypracowywać, że nie 
spadli z nieba do przygoto­
wanego dla nich rolniczego 
raju.

Potem mówca, niestety, z praw­
dziwego zdarzenia, postawił tezę; 
że proporcja cen na artykuły 
przemysłowe i pochodzenia rolni­
czego jest niewłaściwa. To znaczy, 
oczywiście, produkty fabryczne są 
zbyt drogie w porównaniu z tymi 
drugimi. I dlaczego cegła kosztu­
je (II gat.) 760 zł za tysiąc — tego 
nikt wytłumaczyć nie potrafi.

Pasja krzykacka przesłoni­
ła mu powszechnie znane fak 
ty, że za kilogram osełkowe­
go masła mogła żona rolnika 
kupić „Trylogię", za jedno 
jajko w okresie zimy — bilet 
do kina w mniejszym mieście 
(chociaż to usługa, ale chy­
ba przykład niezły), za 7 kg 
mięsa — kupuje się pług (210 
zł — po podwyżce), a za kilo 
mięsa — prawie 3 kg cukru. 
Aha, kwestia cegły'. No cóż, 
może rzeczywiście jest ona 
zbyt drogo produkowana (ad 
ministracja, wydajność pra­
cy) ale przede wszystkim cena 
na nią podyktowana została 
popy t e m. Olbrzymie za­
potrzebowanie na ten pod­
stawowy wciąż jeszcze u nas 
materiał budowlany przy ści­
śle ograniczonych możliwo­
ściach produkcyjnych dyktu 
je cenę; przy niższej cegła 
zostałaby w mig rozchwytana 
i stałaby się przedmiotem spe 
kulac.ii.

Zrozumiałe, że krzykacz na­
wiązał do problemu kółek rolni­
czych. Oświadczył: powołało się 
je, wybraliśmy zarządy powiato­
we — a dalej? Trzeba nstalić, co 
mamy robić. „Góra” zaś milczy.

Ha. rzeczywiście. Góra — 
milczy Bo jej nie ma. Prze­
cież zjazd wojewódzki kółek 
rolniczych dopiero się odbę­
dzie z kolei — ogólnopolski... 
a potem dopiero będzie moż­
na liczyć na ewentualne kon 
centy z Warszawy.

Nie mógł „mój” gębacz pomi­
nąć problematyki PGR, dającej 
tyle możliwości wygadania się. 
Zwłaszcza — deficyty. Deficyty 
planowe. Potworność!

Kruszyć kooii w sprawie 
nienad zwyczajnej, a często 
fatalnej gospodarki PGR — 
nie bede: jednakże każdy, 
kto otarł się choćby o rol­
nictwo wie. że owe „plano­
wane sitraitv“ wynikają w 
państwowych gospodar­
stwach rolnych z ustalenia 
ceny (nie wolnorynkowej!) 
na niektóre dostarczane 
przez PGR produkty Doniże.1 
kosztów własnych. W skali 
kraju — państwowa kiesa na 
tym nie cierpi, choć z punk­
tu widzenia ekonomiki nie 
jest to zdrowe. Nie są to jed 
nak straty, to jasne. Inna

sprawa, że do wielu gospo­
darstw państwo dopłaca, in­
westując w nie ś w i a d o - 
m i e. Wreszcie, istotnie, są 
PGR przynoszące straty i to 
grube. Ale mówić wyłącznie 
o tych — może tylko określo 
nego autoramentu gębacz.

Hej, łza się w oku kręci — jak 
kadzić, szklić, maślić i jakże to 
się jeszcze nazywa, potrafią krzy­
kacze! „Mój” stwierdził wszem 
wobec, że: praca w rolnictwie jest 
nie tylko n aj c i ę ż s z a, ale i 
najtęższych wymaga umy­
słów.

Psiakrew! A ja byłbym 
przysiągł, że nawet wicepre 
mier Ignar, minister rolni­
ctwa i każdy światły rolnik 
w Polsce uzna, iż równie cięż 
ka jest robota górnika, chi­
rurga ratującego ludziom ży 
cie, marynarza nadstawiają­
cego co dnia karku, pisarza 
tworzącego w intelektual­
nych mękach literackie dzie­
ło. A jeśli chodzi o tęgie umy 
sły, to — przekonany je­
stem, że rolnicy się nie obra 
żą skłonny byłem je wi­
dzieć zwłaszcza w praco­
wniach uczonych.

Uwaga! Gębacz z kolei, po efek­
townej pauzie, „zasunął” najwię­
kszą bombę: Związek Radziecki, 
kraj w którym urodziły się obo­
wiązkowe dostawy zboża — ska. 
sował je. Trzeba pójść w ślady 
ZSRR. Znieśliśmy obowiązkowe 
dostawy mleka i wszystko idzie 
dobrze.

Czasem nieźle jest czytać gazetę 
uważnie. Wówczas przedstawiciel 
kółek rolniczych z łatwością był­
by się zorientował, że na wschód' 
od nas zniesiono obowiązek d o- 
staw zboża dla państwa po 
ustalonej cenie tylko z k o ł- 
choźniczych d z i a’ł e k
przyzagrodowych, który 
to obowiązek u nas w ogóle nie 
istnieje. W przyszłości — co zapo­
wiada program rolny KC PZPR i 
NK ZSL — dostawy zbóż zostaną 
zniesione. O tym krzykacz musi 
wiedzieć, A z mlekiem — rzeczy­
wiście, idzie nieźle, skup się zwię 
kszył w pierwszej połowie tego 
roku w porównaniu z tym samym 
okresem w 1956 r.

Ale w związku z ustaleniem wyż 
szych cen dla dostawców za mleko 
i pozostawienie na dawnym po­
ziomie cen na przetwory mleczar­
skie (cen tych nie można podnieść 
z uwagi na problem płac) mle­
czarnie przyniosły deficyt 49,7 
min. zł. które pokryć musiala do­
tacja państwowa (tylko za I kw. 
1957 r.). Takie są fakty.

— Chciałbym dostać w swe rę­
ce — rzucił patetycznie krzykacz 
— posłów, członków Komisji Rol­
nej z naszego województwa i za­
pytać ich, gdzie byli, że rząd mu- 
siał przygotowywać projekty u- 
staw w sprawach obrotu ziemią.

Gębacz nie kryje chęci przeciw­
stawienia posłów powołanemu 
przez nich przecież rządowi. Nie 
chce zrozumieć, że nie jest naj­
ważniejsze kto opracuje projekt 
ustawy: w istocie decydujące jest 
jaki to ma być projekt i to, 
że są warunki dln przedysku­
towania każdego projektu ustawy, 
wprowadzania doń poprawek, a na 
wet odrzucenia go. Jasne, że ini­
cjatywa ustawodawcza nie po­
winna należeć do rządu, ale nie 
można występować przeciw niej, 
skoro jest zbieżna z Interesem spo

Z TRASY POLSKIEJ 
WYPRAWY NAUKOWEJ 

NA ARKTYKĘ 
Na zdjęciu: na pokładzie „Bał­
tyku" płynie również ekipa, fil­
mowa z rei. Jarosławem Brzo­

zowskim na czele.
Obsługa własna 
CAF — Jarosław Brzozowski

łecznym i skoro posłowie równo­
cześnie nie próżnują a zajmują się 
innymi, niemniej ważnymi spra­
wami.

Już kończę, bowiem gębacz, » 
którym mowa, wykrzyknął: nie­
śmy wszyscy równo (państwowe) 
ciężary! — i usiadł.

Co prawda należałoby mniemać, 
iż przeciętny człowiek w naszym 
kraju zda je sobie sprawę, że — 
odliczając kombinatorów — owe 
ciężary legły nielekkim, a dość 
podobnym brzemieniem na bar­
kach i rolników, i robotników, 
i inteligencji, jednakże widać 
krzykacz niepospolity, mimo woli 
zaadresował końcowy akord... so­
bie podobnym, na p e w n o nad 
ponoszenie ciężarów przekładają­
cych brzemię pustosłowia.

Aha, byłoby nie fair, gdy­
bym nie wspomniał, iż krzy­
kacz zakończył mowę przy 
akompaniamencie oklasków.

Cóż tu jeszcze dodać? że 
nie jest zjawiskiem pociesza­
jącym fakt funkcjonowania 
w szeregach działaczy kółek 
rolniczych, i w innych orga­
nizacjach. podobnych wyżej 
opisanemu typów. Jesteśmy 
w tej chwili w Polsce dalecy 
od zatykania komukolwiek 
buzi. Będziemy się jednak 
starali — my, to znaczy roz­
sądni obywatele — wyłączać 
wszelkiego pokroju krzyka­
czy z naszego żvcia społecz­
nego. Bez względu na to. czy 
to się ludziom o wielkiej ge- 
bie. a małym sercu i umyśle 
będzie podobać czy nie.

Piotr ŻYCKI

W Poznaniu powstał pierwszy w Polsce
Instytut Badań Nauczania 

Języków Obcych
Znajomość języków obcych u cim roku nauki korzystać bez 

nas, zwłaszcza wśród młodzie- trudności z fachowej literatu- 
ży jest niepokojąco niska. Przyj ry.
rżyjmy się czytelni Międzyna- Przemiany roku ubiegłego w 
rodowej Prasy i Książki. Kto kraju znalazły również swe 
czyta obce czasopisma i dzień- odbicie w nauczaniu języków 
niki? Przeważnie starsze poko obcych. Języki te stały się 
lenie. Z rzadka kiedy w ręku znowu obowiązkowym przed- 
młodego czytelnika dostrzeże- miotem. Obowiązkowym jest 
my pismo francuskie, angiel- również egzamin z lektora- 
skię lub włoskie. Nawet po tu na równi z egzaminem z 
prasę niemiecką nie sięga mło innych przedmiotów, nawet na 
da ręka w mieście, gdzie zna- tych uczelniach wyższych. <na 
jomość języka niemieckiego których dotychczas nie obo- 
była do niedawna niemal po- wiązywały nie tylko egzaminy, 
wszechna. ale nawet uczęszczanie na lek

Festiwale warszawski, a o- toraty. Podniesie to znacznie 
becnie moskiewski zaktualizo- poziom znajomości języków i 
wały potrzebę uczenia się ję- przyczyni się do wychowania 
zyków obcych. Pewną rolę, je- nowej kadry inteligenckiej, 
żeli chodzi o Poznań, odgry- która będzie mogła tak w czu­
wają MTP. W roku bieżącym sie studiów jak i później w 
5 tys. cudzoziemców zetknęło swej pracy zawodowej ko- 
się ze społeczeństwem poznań- rzystać z bogatej literatury 
skim i szukało kontaktów z światowej.
mówiącymi obcymi językami. Poznański ośrodek naukowy 
z trudem porozumiewając się jest szczególnie dobrze przygo 
z młodzieżą. towany do nauczania języków

Za ten stan rzeczy winę po- obcych. Ma licznych i dobrze 
nosi nasze szkolnictwo lat u- wykwalifikowanych wykładów 
biegłych. Jeżeli jeszcze na na- ców. Tu właśnie odbył się w 
ukę języka rosyjskiego kła- br. zjazd lektorów wyższych 
dziono nacisk, o tyle języki uczelni w Polsce i tu rzucona 
zachodnie były niezwykle za- została myśl powołania do ży- 
niedbane. Język obcy był nad- cia instytutu naukowego, któ- 
obowiązkowy, ponadto nie we ry by zajmował się pracami 
wszystkich uczelniach obowią- badawczymi metod nauczania 
zywał egzamin. Większość ma- języków obcych z punktu wi- 
turzystów przychodziła na stu dzenia nowoczesnych teorii ję- 
dia wyższe bez znajomości ja- zykoznawczych.
kiegokolwiek języka zachodnie Z inicjatywy wybitnego ję- 
go. Dopiero na wyższej uczel- zykoznawcy prof. dr. Ludwika 
ni zaczynali mozolną naukę Zabrockiego utworzony został 
początków języka. Tylko nie przy UAM specjalny instytut 
wielu dochodziło w ciągu pn. „Ośrodek Naukowy Lekto 
dwóch lat studiów do takiej rów”. Instytut zajmuje się hi- 
znajomości, iż mogło na trze- storią nauczania języków ob­

cych i analizą naukową współ 
czesnych metod nauczania. Bo 
nauka języków obcych, jak 
każda dziedzina wiedzy, ma 
swoją historię. Zmieniały się 
metody, ulepszono je w miarę 
doświadczeń i w miarę po­
stępu technicznego.

Instytut, którego kierowni­
kiem został prof. Zabrocki pro 
wadzi eksperymenty w zakre­
sie nowoczesnych' technicznych 
pomocy w nauczaniu języków 
obcych i tworzy pewnego ro­
dzaju laboratorium z zastoso- 
wywaniem specjalnego aparatu 
pod nazwą sona stetcher. Jest 
to przyrząd służący do zwol­
nionego odtwarzania nagranej 
mowy ludzkiej bez zniekształ­
cenia — dotychczas w Polsce 
nie znany.

Instytut skupia szereg lek­
torów zamierzających praco­
wać naukowo w tej dziedzi­
nie wiedzy. Nowy instytut po­
znański spotkał się z przy­
chylnym stanowiskiem Mini­
sterstwa Szkół Wyższych i z 
pełną pomocą władz UAM. 
Jest to pierwszy i jak dotych­
czas, jedyny tego rodzaju in­
stytut naukowy w Polsce.

Janina JANKOWSKA

Wiadomość o niezwykłym 
ocaleniu 6-letniego chłopca 
Marka Waszczuka, który 
wypadł 12 bm. z okna V pię 
tra domu na osiedlu Pra­
ga II, wzbudziła żywe zain­
teresowanie społeczeństwa. 
Chłopiec znajduje się pod 
troskliwą opieką lekarzy i 
pielęgniarek w Szpitalu j 
Dziecięcym przy ul. Koper­

nika w Warszawie.
CAF — fot. Miedza

seminarium zuchowe
w Cieplicach

Dziś rano w Cieplicach Zdro 
ju na Dolnym Śląsku rozpo­
częły się zajęcia międzynaro­
dowego seminarium zuchowe­
go. W seminarium biorą 
udział przedstawiciele organi­
zacji dziecięcych z Austria, Bel 
gii, Francji, Jugosławii, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Związku Radzieckie­
go.

Międzynarodowe seminarium 
zuchowe zorganizowano w Cie 
plicach w związku z centralną 
akcją szkolenia zuchowego, ja 
ką prowadzi tu w bież, miesią 
cu główna komenda harcer­
stwa.

W obozach szkoleniowych w 
rejonie Cieplic przebywa prze 
szło 500 przyszłych podharc­
mistrzów i drużynowych, zdo­
bywając tu kwalifikacje in­
struktorów ruchu zuchowego. 
Jest to największa w historii 
polskiego harcerstwa akcja 
szkoleniowa.

Już w okresie międzywojen­
nym polski ruch zuchowy sta­
nowił przedmiot zainteresowa­
nia zagranicznych organizacji 
dziecięcych, ze względu na wy 
próbowane metody pracy wsi ód 
dzieci.

(PAP)

Za bandycki napad
— dożywocie!

Sąd Wojewódzki w Zielonej Gó­
rze, Ośrodek w Gorzowie Wlkp., 
rozpatrywał ostatnio sprawę 20- 
letniego Wiktora Lipińskiego, b. 
konduktora PKP, oskarżonego o 
dokonanie bandyckiego napadu — 
tj. przestępstwa z art. 225 § 1 K.K.

W toku przewodu sądowego u- 
stalono, że 7 lutego br.. Lipiński 
zauważył w jednym z wagonów po 
ciągu, jadącego z Gorzowa do Mię 
azychodu, samotnego pasażera — 
23-ietniego Mariana Matyśniaka — 
pracownika PZb w Strzelcach Kra 
jeńskich. Oskarżony wszedł do 
przedziału i żelaznym kluczem o 
wadze 2,5 kg, trzykrotnie uderzył 
swoją ofiarę. Z kolei ściągnął Ma- 
tyśniakowl z ręki zegarek i, w za 
miarze „pozbycia” się jedynego 
świadka zbrodni, wypchnął go z 
jadącego pociągu. Matyśniaka zna 
leziono na torach kolejowych w 
pobliżu stacji PKP w Międzycho 
dzie. Doznał on niezwykle cięż­
kich obrażeń i, tylko dzięki na­
tychmiastowej pomocy, zorganizo 
wanej przez kolejarzy, lekarze 
zdołali uratować mu życie. Maty- 
śniakowi trzeba było amputować 
nogę.

Oskarżony Lipiński, nie przy­
znał się do zarzucanych mu czy­
nów, wyjaśniając, że nie chciał 
swej of:ary zamordować, lecz ogłu 
szyć. Sąd jednak uznał te zezna­
nia za niewiarygodne, a to ze 
względu na takie okoliczności, jak 
użyty przez Lipińskiego ciężki 
klucz i wypchnięcie z biegnącego 
pociągu, co niedwuznacznie świad 
czy o zamiarze popełnienia mor­
derstwa.

Prokurator, podkreślając duże 
niebezpieczeństwo i bandycki cha­
rakter czynu oskarżonego, zażądał 
dla niego kary dożywotniego wię­
zienia. 2ycie ludzkie, na które do 
konał zamachu Lipiński — powie­
dział m. in. oskarżyciel publiczny
— stanowi najwyższe dobro, a o- 
statnio daje się zauważyć właśnie 
wzrost przestępstw z art. 225 § 1. 
Względy prewencji ogólnej nakła 
dają konieczność surowego kara­
nia winnych tego rodzaju prze­
stępstw.

Sąd skazał Wiktora Lipińskiego 
TO dożywotnie więzienie i pozba­
wił go na okres 5 lat praw obywa­
telskich i honorowych. (1)
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Pracownicy poszukiwań!
Blacharzy na karoserie, monterów na podwozia 
samochodowe przyjmie natychmiast Spółdziel­
nia Pracy „Spedytor", Poznań, Dąbrowskiego 89. 
Zgłoszenia prosimy składać bezpośrednio pod 
wyże.i podanym adresem. K4228
pracowników do obsługi suwnic elektrycznych 
zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów 
Fosforowych w Luboniu k. Poznania. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia osobiste w dziale personalnym. K4282
Murarzy, pomocników murarskich, do budowy
domków jednorodzinnych zatrudni Spółdzielnia 
Mieszkaniowo-Budowlana. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Scinawska 6 (Junikowo). K4201
Inżyniera lub technika budowlanego z praktyką 
na stanowisko głównego mechanika przyjmie 
instytucja państwowa na terenie Poznania. 
Warunki płacy do omówienia. Oferty z życiory­
sem składać Biuro Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla K4230.
Dwóch kierowników — fachowców z praktyką 
w gospodarstwie przyjmie Zespół PGR Wrzo­
sowo, pow. Kamień, p-ta Wrzosowo, stacja ko­
lejowa Kamień Pom. 20402g
Inżyniera - mechanika na stanowisko naczel­
nika Wydziału Głównego Mechanika zaangażuje 
Centralny Zarząd Przemysłu Ziemniaczanego w 
Poznaniu, ul. Libelta 26. Wymagane pełne kwa­
lifikacje fachowe. Posada do objęcia natych­
miast____________ __________________ K4307
Referent ze znajomością jeżyków obcych do re­
cepcji hotelowej potrzebny. Oferty prosimy kie­
rować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K4238.

DZIAŁ ZAOPATRZENIA UNIWERSYTETU 
IM. A. MICKIEWICZA W POZNANIU,

*1. Stallngradzka 1

zakupi do remontu pieców c. o.
1 człono tylne prawe (National Radiator Gesell- 
sehaft — Schónebeck Elbę m. b. H. Bańart 22- 
3-M-G.), l człono przednie lewe (Wiedeńska Fa- 
?n«k8 Parowozów Wiedeń, Floridsdorf fabr. nr 
205). Zgłoszenia telef. pod nr 24-28 w godzinach 
urzędowania od 8 do 15. K4274

Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania podaje do 
wiadomością W związku z budową domu 
mieszkalnego przy ul. Jarochowskiego na­
rożnik ul. Wyspiańskiego zamyka się ul. 
Jarochowskiego na odcinku od ul. Kniew- 
skiego do ul. Wyspiańskiego z dn. 23 Iipca 
57 r. do czasu ukończenia budowy. Objazd 
skierowuje się ulicami Kniewskiego i Druż- 
backiej — Wyspiańskiego. K4268

PRZETARG
na roboty rozbiórkowe i wykonanie obrau- 
r/a kotła o pow. 65 mf z zainstalowaniem 
armatur oraz na roboty rozbiórkowe I prze­
budowę kotłowni ogłasza Instytut Mecha­
nizacji i Elektryfikacji Rolnictwa w War­
szawie Zakład Doświadczalny Poznań — 
Strzeszyn. Dostawa materiałów zabezpie­
czona. Ślepe kosztorysy do odebrania w 
Strzeszynie w Zakładzie Doświadczalnym. 
Przetarg odbędzie się dnia 30. 7. 1957 r.

K4311

i KflMIEM BPDOWLflMY i
— piaskowiec

kamień łamany 200 X 200 X 130 — 85 zł tona J
kamień łamany 300 X 500 X 300 75 z •
licak 300 X 500 X 300 — 95 Zł tona •

X Cena loco stacja wyładowcza. X
• • 
• Zamówienia prosimy kierować: X
X Kamieniołom „PŁAKOWICE” Eksploatacja Ka- . 
j mienia Budowlanego mgr łnz. Tadeusz Kłos, . 
; Świeradów Zdrój, ul. Nowotki 22, telefon ^488. ; 

••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••**•***********•*****•*

ŻELATYNĘ techniczną i
w listkach (rybną) oraz 5

KLEJE skórne |
dostarczają dla przemysłu i handlu |

Sopockie Zakłady Przemysłu Terenowego t 
Sopot, ul. 20 Października 831, tel. 522-31. |

K4098 j

| Wkrótce |
otwarcie kawiarni

ul. Nowowiejskiego 6
= K4289 ==
łiiłitiiiiiiiiiiiiiiiiłHiiiiimiiimiiiiiiiinimiłiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiłi

SPRZEDAMY
następujące urządzenia dia wytwórni guzików 
metalowych;

1. jedną prasę (balans) wielkość średnia
2. jedną dziurkarkę
3. komplet sztanc do wytłaczania foremek
4. urządzenie do obciągania guzików
5. ca 250 kg półfabrykatów metalowych róż­

nych wykrojów
6. ca 200 kg surowca

Urządzenia wymienione można oglądać w dniach 
23 i 24 bm. w lokalu Spółdzielni „ŚWIT”. Poz­
nań. Kantaka 10. Oferty zakupu wraz z poda­
niem ceny należy złożyć na piśmie do dnia -7 
bm. na adres Spółdzielnia Pracy Usługowej

ŚWIT”, Poznań, ul. 23 Lutego 42.

Szlifierzy do prac w niklowni i ślusarzy (rów­
nież absolwentów szkół zawodowych) przyjmie 
natychmiast RSP Metalowców w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 7, tel. 39-09, K4239
Pracowników na stanowisko noszowych przyj­
mie zaraz Stacja Pogotowia Ratunkowego m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 (administracja 
I ptr.). Reflektuje się tylko na pracowników 
miejscowych. K4240
Głównego księgowego zaangażuje Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Koszalinie. 
Warunki wg umowy. Zgłoszenia pisemne lub 
osobiste przyjmuje Okręgowe Przedsiębiorstwo 
'Tandlu Opałem, Poznań, Konfederacka, barak 
4, w godz. od 7—14. 20382g
Dyspozytorów taboru samochodowego ze śred­
nim wykształceniem i praktyką przyjmie na­
tychmiast Państwowa Komunikacja Samocho­
dowa Ekspozytura Towarowa w Poznaniu, ul. 
Traugutta 1/9, zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr, pokój 19. K4226
3 pracowników fizycznych na stałe do prac w 
magazynie zaangażuje zaraz Woj. Przedsiębior­
stwo Handlu Art. Użytku Kulturalnego w Poz­
naniu, ul. Kozia lOa. K4219
Pszczelarza z wyższym wykształceniem i długo­
letnią praktyką poszukuje Państwowe Przed­
siębiorstwo w Poznaniu. Zgłoszenia z załączo­
nym życiorysem należy kierować do Biura Ogło­
szeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla K4218.
Woźnych przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia: Poz­
nań, ul. Paderewskiego 10, Narodowy Bank 
Polski. 20334g
Pracowników fizycznych niekwalifikowanych, 
dozorcę, tokarzy, ślusarzy — zatrudnią zaraz: 
Zakłady Produkcji Pomocniczej Łączności Ł-3, 
Poznań, ul. Głogowska 19. 20298g
Kilku pracowników do transportu zatrudni za­
raz Spółdzielnia Pracy „Metal Trakcja" w Poz­
naniu. Wynagrodzenie w granicach zł 1.700— 
2.000 mieś. Zgłoszenia osobiste kierować do 
Zarządu Spółdzielni „Metal Trakcja*' w Pozna- 
”5n ul. Głogowska 99. 20260
Fachowca z dziedziny piekarnictwa suchego na 
stanowisko majstra wytwórni pierników, zaan­
gażuje Spółdzielnia Pracy „Jutrzenka" w Do­
brym Mieście, woj. olsztyńskie. Mieszkanie 
jednopokojowe na miejscu._____________ K4241
Kwalifikowanego brakarza wełny zatrudni z 
dniem 1 sierpnia 1957 r. Zakład Skupu PZGS 
w Nowym Tomyślu. Zgłoszenia przyjmuje Po­
wiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Nowym Tomyślu.

K4271

Wrak autobusu marki „Magirus" sprzeda Zjed­
noczenie Robót Inżynieryjnych, Poznań, ulica 
Swiętosławska 12. KA251

Dnia 17 lipca 1957 r. zmarł po oardzo długiej 
chorobie i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany, drogi ojciec, 
brat, dziadek, teść, szwagier i stryj, śp.

Wacław Putz
w 78 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę 20 bm. o godz. 6.30 w kościele św. Jana na 
Komandorii.

W głębekim smutku pogrążone 
dzieci i rodzinr

Poznań, Warszawska 37, Jarocin, Warszawa.
20707g

Praca
Pomoc domowa potrzebna 
do 2 osób i 2 dzieci ze 
spaniem. Piekarnia-ciast- 
karnia, Rębacz, Poznań, 
Garbary 65, m. X 20112g
Pomoc domowa przychod­
nia zaraz potrzebna. Poz­
nań, Alfr. Lampego 21 m. 
3. 20375g
Kowal z własnymi narzę­
dziami szuka pracy w 
PGR. Józef Wosiek, Slą- 
skowo, pow. Rawicz, p-ta 
Jutrosin. 20416g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Zgłoszenia:
Kapczyńska, Poznań, Cho 
Ciszewskiego 30 m. 22, 
zgłoszenia piątek po po­
łudniu, w sobotę rano.

20588g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 17734g
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter. 
____________________ 18893g
Lekcji pisania na ma­
szynie udzielam. Poznań, 
Marcinkowskiego 26 m. 26.

19066g

Kupno
Kupię zameczki do naszyj 
ników — 10 tys. miesięcz 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20276g. ___
Rury piekarskie lub piec 
piekarski mechaniczny ku 
plę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31426p.
Ugniatarkę do ciasta z 
dwoma kotłami kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31427p,
Płyty piekarskie . „Rade- 
burg", glazurki do pieca 
piekarskiego (licówki) 
6X12 lub 12X12 cm i bla­
chę falistą kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31428p.

Sprzedaż
Wózki dziecęce w wiel­
kim wyborze poleca; 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70. 194l2g
Sprzedam samochód oso­
bowy, małolitrażowy, w 
idealnym stanie. Poznań, 
Dąbrowskiego 31. 20275g
Sprzedam traktorek ogro­
dowy „Siemens” mocy 6 
KM w bardzo dobrym sta­
nie. Smarzak, Poznań, 
Dzierżyńskiego 135, ogrod­
nictwo. 20350g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dia bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 20469g
Sprzedam pilnie traktory 
„Zetor T” i „Dering” 
na kolcach, samochody 
„Stoewer” 1 „Jawa” ka­
briolety oraz walce do gu 
my. K. Nowak, Wrocław 
— Tarnogaj, Strzelińska 
59. K4264

Dnia 15 lipca 1957 zmarł nagle, śp.

Stanisław Kapturek
członek Rady Nadzorczej, __

odznaczony odznaką „Wzorowego Kierowcy^ •
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę, sumiennego l wzorowego pra­

cownika, długoletniego członka naszej Spółdzielni. naPogrzeb odbędzie się dnia 18. 7. 57 o godz. 1« z kostnicy cmentarne] na 
Podolanach.

RADA NADZORCZA ___ ZARZĄD
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Krajowej Spółdzielni Transportowo - Komunikacyjnej 
w Poznaniu K4301

Sprzedam motocykl „Iż” 
35C ccm. Jan Witkowski. 
Trzcianka, Żeromskiego 4.

31486p
Sprzedam maszynę do młó 
cenią czyszczarkę „Lanz”, 
10 q/godz. w dobrym 
stanie. Stefania Kowal­
czyk wieś Uścikowo, pow. 
Oborniki Wlkp. 31488p
Tanio sprzedam nutrie 
hodowlane w różnym wie 
ku — ciemne. Poznań- 
Winiary, Stanisława 44,

20600g
Sprzedam radio AT no­
we. Poznań, Mazowiecka 
10, I ptr., od godz. 18—20.

20611g
Samochód „Ford” nowo­
czesny, 6-osobowy sprze­
dam. Poznań, uL Jeżycka 
42. 20632g
Maszynę gabinetową, no­
wą sprzedam. Poznań, U- 
łańska 18 m. 8, od 18.

20653g
Sprzedam pianino murko­
we. Poznań, Lodowa 1 m. 
».____________________20377g
Akwarium sprzedam. Poz­
nań, Ogrodowa 9 m. 15. 
________________ 20378g
Okazja — spiesznie sprze­
dam żniwiarkę „Massey 
Hsriss” (w oliwie) w ideał 
nym stanie Stanisław Nej 
czyk, Grodzisk Wlkp., ul. 
Szyszkowskiego 11 20380g
Chłodnię — urządzenie no­
we sprzedam. Piotrowski, 
Luboń 4, Sobieskiego 7a.

20383g
Akordeon 80-basowy 7 re­
gistrów, nowy „Weltmei- 
ster” sprzedam. Poznań, 
ul. Ostrówek 17/18, m. 8.

20386g
Maszynę do szycia „Sin­
ger" damską sprzedam. 
Poznań, Kraszewskiego 13 
m. 7.____ 20388g
Magiel duży, ręczny oraz 
wózek-autko koszykowy 
sprzedam. Poznań, Mosto­
wa 15 m. 2. 2039łg

Motocykl DKW 250 ccm 
NZ sprzedam. Poznań, 
Krauthofera 35 m. 17. 
____________ ______ 2039 Ig

Motocykl „Mińsk” fabrycz 
nie nowy sprzedam. Poz­
nań, Inżynierska 3 m. 7. 
_________ ____________ 2039 ig

Samochód osobowy marki 
„Uilman” (rok 195?) sprze 
dam. Poznań, Ostrowska 
184 m. 1. 203983
Motocykl BMW 750 ccm 
z przyczepą oraz komplet 
nowych opon spiesznie 
sprzedam. Pniewy, Mic­
kiewicza 11. 20405g

W'ertarkę dużą, ręczno- 
elektryczną 380 V sprze­
dam. Poznań, ul. Polna 5 
m. 8 20406g
Silnik na benzynę, sta­
cyjny, 10 KM sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 30, 
lakiernia. 20411g

Fortepian i maszynę do 
szycia tanio sprzedam. 
Poznań, Ratajczaka 48/50 
m. 18. 20419g
Maszynę dziewiarską
„Knittax” z przystawką 
sprzedam. Poznań, Głogow 
ska 183 m. 12. 20423g
Nowe okna szwedzkie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20424g.
Wózek czeski, głęboki, 
biały, ceratowy w ideal­
nym stanie na łożyskach 
kulkowych sprzedam. Po­
znań, Marcinkowskiego 
26 m. 7 od godz. 19. 20426g
Taśmę zimnowalcowaną 
różne szerokości poniżej i 
mm sprzedam. Poznań, 
Rutkowskiego 6, warsztat, 
po godz. 18.________ 20437g
Sprzedam tanio kręgi stu 
dzienne 0 90 cm. Michal­
ski, Poznań, Główna 53, 
III ptr., zgłoszenia przed- 
południem._________ 20433g
Saksofon alt sprzedam. 
Poznań, Słoneczna 43 m. 2.

StH35g

DRAWSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

w WTERZCHOWIE Pom., pow. Drawsko 
ogłaszają 

PRZETARG SPRZEDAŻY
1. Samochód „Austin” niekompletny
2. Dwie pary walców precyzyjnych do prasy ce­

glarskiej kompletnie nowe 860 X 599 mm
3. Walce zębate używane do prasy ceglarskiej
4. Silnik spalinowy „Llndas”
5. Dwa silniki spalinowe „Horch”

W przetargu mogą brać udział instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Przetarg od­
będzie się w dniu 20 lipca 1857 r„ o godz. 11 
w Wierzchowie Pom. K4220

Akordeon 129-basowy „La 
Paloma” sprzedam. Woj­
ciech Kozłowski, Śmigiel, 
ŚW. Wita 8. 20429g
Sprzedam samochód „Opel 
Olympia” górnozaworowy 
z nowym oryginalnym sil 
nikiem, w dobrym stanie. 
Buk, ul. Dobieżyńska 13.

20439g

Samochód DKW F-8 po 
remoncie, w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, 
Poznańska 64. 20440g
Motocykl nowy „Ifa” 350 
ccm sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 132, garaż, 
Od godz. 14—16 . 20443g
Sprzedam nutrie 6-mie- 
sięczne. Poznań, Winkle­
ra 20. 20445g
Sprzedam motocykl NSU 
100 ccm po remoncie. Poz­
nań, Grobla 5 m, 17, od 
godz. 16—19._________ 2045lg
Samochód osobowy ,,Ha- 
nomag” w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, Kór­
nicka, barak mechaniza­
cji obok gmachu Politech 
niki, od godz. 8—14, 20452g
Samochód 4 - drzwiowy, 
stan dobry, motorówkę i 
składak sprzedam. Poz­
nań, Mylna 4, garaż, od 
godz. 18—19. 2O454g
Samochód „Fiat 500” w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Niska 3, od godz. 
16—20. 20456g

Samodzielne jednopokojo­
we mieszkanie 48 m2 oraz 
pokój z przynależnościa­
mi, 22 rn5, komfort (Ła­
zarz), zamienię na 2—3- 
pokojowe (Jeżyce) samo­
dzielne. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2C279g.______________ __
Chemiczka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20286g.
1—2 pokoi z kuchnią do 
remontu poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 20290g.
Mieszkań Fu do remontu 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20315g.

Dwaj dobrze sytuowani 
studenci poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 203l«g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, telefonem, samo­
dzielne w śródmieściu Ka­
towic, na podobne w Poz 
nati u. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 20323g.

Lokale
Samotny, dobrze sytuowa­
ny poszukuje niekrępują- 
cego pokoju umeblowane­
go. Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20527g.
Mieszkanie samodzielne, 
dwa pokoje z kuchnią, 
przynależnościami w Po­
znaniu, zamienię na trzy 
pokoje z kuchnią w Mo­
sinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20186g.

Lokalu na warsztat rze­
mieślniczy poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20330g.
Pokój z balkonem t kuch­
nią, zamienię na 2 poko­
je z kuchnią. Bartkowiak, 
Poznań, Łąkowa 10 m. 10. 
_____________________ 20333g
Ładny duży pokój z kuch­
nią zamienię na 2-pokojo­
we ewent, takie samo, 
samodzielne, możliwie z 
ogrodem. Małecki, Poz­
nań, Roosevelta 10 ni. 4.

20348g
Inżynier, kawaler postu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20389g.

Student spiesznie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20393g.

Specjalny Zsklad 
Naprawy Wsg

wszelkich systemów. 
WACŁAW 

SKRZYPCZAK,

CIĄGNIK
„HANOMAG*

45 KM po kapitalnym 
remoncie sprzeda Rze­
mieślnicza Spółdziel­
nia Pracy „Metalo­
wiec”, Szamotuły, Ry­
nek 6, teł. 417. 2(l«22g

Dwa pokoje z kuchnią 
komfortowe centr. ogrzew. 
Winogrady, amienię na 
2-pokojowe z wygodami 
w śródmieściu lub okolicy. 
Poznań, Łazienna la m. 
35, obok Grobli. 20243g
Uczennice liceum z pro­
wincji przyjmie kultural­
na rodzina. Damy dobrą 
opiekę. Poznań, Górczyń- 
ska 36, Modrzejewska.

_ 20245g
Mieszkanie samodzielne: 
duży pokój, spiżarnię, z 
wszelkimi wygodami w 
śródmieściu, zamienię na 
pokój z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29251g.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne oraz du­
ży pokój ze wspólną kuch­
nią i prżynaleźnościami 
na 2‘/i—3 pokoje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2026lg.
Kupiec poszukuje ntekrę- 
pującego pokoju, możliwie 
z telefonem, ewent. z u- 
trzymaniem, przy solidnej 
rodzinie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 20263g. _
Poszukuje pokoju ume­
blowanego magister, pro­
fesor, poważny, spokojny 
kawaler. Korzystne wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
20266g ________ ______
Pokoju większego do re­
montu poszukuje starsza, 
samotna. Korzystne wa­
runki. Poznań, tel. 17-86.

20271g

Zamienię l’/s pokoju z u- 
żywaniem kuchni, na du­
ży pokój z kuchnią samo­
dzielne (dzielnica Jeżyce). 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20400g.

Zamienię duży pokój z 
dużą kuchnią samodziel­
ne, na 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 20401g ..............
Zamienię duże mieszkanie 
w Poznaniu, na mieszka­
nie w Gdyni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20409g.

Małżeństwo bezdzietne pil 
nie poszukuje pokoju pu­
stego lub umeblowanego. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20418g.

Asystent Politechniki Poz 
nańskiej samotny poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20425g.
2 pokoje z kuchnią kom­
fortowe w nowych blo­
kach (Łazarz) zamienię na 
2 pokoje z kuchnią lub 1 
duży pokój z kuchnią z 
Ogródkiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20428g.______
Poszukuję cichego pokoju 
(chętnie za miastem) do 
pracy naukowej i literac­
kiej. Warunki ewentual­
nie remont do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20455g.

Poznań - starołęka, 
Pstrowskiego 69.

20626g

Un ewaźna s q
okrągłą pieczątkę o 
treści: ,/WPHS Hurt 
Poznań — Konwojent 
Nr 2”, zagubioną w 
dniu 23 czerwca br.

K4265

Samotny rzemieślnik po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego z utrzymaniem 
lub bez. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20431g.

Zamienię duży pokój sło­
neczny z wspólną kuch­
nią, II ptr. (Mickiewicza; 
na większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20432g.

Poznań! Zamienię 4-poko- 
jowe mieszkanie komfor­
towe, na mniejsze w War­
szawie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 20444g.
Pokoju umeblowanego dla 
2 córek studentek spiesz­
nie poszukuję. Adamska, 
Cwierdzin (szkoła), p-ta 
Witkowo, pow. Gniezno.

20448g

Nieruchomości
Domek — pokój z kuch­
nią przy kupnie wolne, 
1.300 m* ogrodu, 50 drzew 
15-letnich w Starołęce ce­
na 80.000 zł sprzeda: Me- 
telskl, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 20146g
Sprzedam gospodarstwo 15 
ha wraz z zabudowaniem 
Gniezno, Garbarska 7 m
K 31487p

Willę przy tramwaju
(wjazd) z wolnym miesz­
kaniem okazyjnie sprze­
dam. Informacje: Poznań 
Brzozowa 23 m. 3 — Dę­
biec. 20599g

Wspólnika do budowy
domu rodzinnego szukam. 
Posiadum plac w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20235g.

Kamienicę 2-plętrową
idealną połowę w Lesznie 
— 8 pokoi, korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20258g.

Sprzedam 2 ha ziemi na 
peryferiach Poznania, na­
dające się na hodowlę 
2wierząt futerkowych, o- 
grodnictwo. Wiadomość: 
Poznań Fabianowska 56.

20277g
Parcelę ca 300 ms w śród­
mieściu oddam w dzier­
żawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20288g.

Kupię zaraz dom Jedno­
rodzinny, wolny z ogro­
dem w Poznaniu przy
dogodnej komunikacji, 
cena do 270.000 zł. Oferty 
Btu.-c Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla ?0293g.

t .ókamkie

Dr med. Radajewski, spe­
cjalista chorób płucnych 
oraz chorób wewnętrz­
nych (własny gabinet rent 
genologiczny), Poznań 
Kościuszki 76, wyjechał, 
wraca 3 sierpnia br. 204O7i?

Zakupimy

wannę
metalową

najchętniej aluminio­
wą, poj. 350—60 Itr. 
Pilne zgłoszenia kie­
rować: Spółdzielnia
„Aromat” Poznań, ul. 
Masztalarska 7, tet. 
29-77 Od 7 do 15. K4270

Zguby
Dnia 10 lipca zgubiono 
obrączkę z wewnętrznym 
napisem. Zwrot wynagro­
dzę. Poznań, ul. Maszta­
larska 7 m. 10, tel. 50S-21.
_______ 20270g
Dnia 10 lipca o godz. 17 
zostawiłam przy kasie w 
drogerii na Wodnej port­
monetkę z zawartością. 
Panie, które były w skle­
pie, proszone są o zgło­
szenie się: Stanisława Re- 
gcl Poznań _ Starołęka, 
Pstrowskiego 80. 2028ig
Zgubiono leglt. służbową 
wydaną przez PP. Miro­
sław Leszner. Poznań, Ko 
nopnickiej 9. 20328g
Rower pozostawiono 8 llp- 
ca przed składem w Po­
znaniu, ul. Kraszewskiego 
3. Odebrać u dozorcy od 
godz. 17—19. 20364g
Zgubiono leg. szkolną wy­
daną przez Technikum 
Gastronomiczne. Teresa 
Figurska, Poznań, Opol­
ska 80. 20442g
Ostrzegam przed kupnem 
aparatu fotograficznego 
„Zorka” (nr aparatu 
56077566 nr obiektywu 
6062230) pozostawionego w 
taksówce na trasie Rynek 
Wildecki — Rynek Łazar­
ski dnia 11 lipca o godz. 
20,20. Józef Jóźwiak, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
39 m. 7. 204136

R6£ne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 12.

17982g

Matrymonialne
Wysoką, przystojną blon­
dynkę pozna wysoki przy­
stojny brunet (z wyższym 
wykształceniem) Posiadam 
piękną wielkomiejską po­
siadłość: duży sad, łąki, 
woda. Rozwiedziony za 
obopólną zgodą. Cel ma­
trymonialny. Korespon­
dencję z fotografią kiero­
wać , do Biura Ogłoszeń 
1KP, Bydgoszcz, ul. Czer­
wonej Armii 18, pod nr. 
„3151”. K4626
Kawaler lat 34 nawiąże 
znajomość z panią do lat 
30. Dyskrecja zapewniona. 
Poważne oferty z foto­
grafią kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20264g.
Pani pracująca kultural­
na, wykształcona, pozna 
pana z wyższym wykształ 
ceniem, w wieku 48—55 
iat. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dia 20287g.

Wdowa przystojna, lat 50 
posiadająca piękne mie­
szkanie, pozna Inteligent­
nego pana, na stanowisku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
2044lg.
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787 iecodzienni goście zawitali 
na 10 dni do Poznania.

Po raz pierwszy będziemy oglą 
dać „Wiener Eis-Ballett“ — 
„Wiedeński balet na lodzie'1. 
Występuje w tym oryginalnym 
balecie około 80 osób, pięciu 
narodowości: Austrii, NRF, Ho 
landii, Szwajcarii i Wioch. Wi 
dowisko składa się z pięciu o- 
brazózo: „Wiedeńskie cukier­
ki^, „Oberża pod białym ko­
niem’ „Na tureckim dworze", 
„Stary Wiedeń" oraz „Szope- 
niada".

Solistami m. in. są: Nelly 
Maas — Plolandia, Elfi Czap i 
jej mąż Otto, Gabi Duxa — 
Austria, Walter Baerling — 
NRF oraz Christ Heierle — 
Szwajcaria.

Występy rozpoczynają się 
dziś o godz. 19.30 przy ul. Ra­
tajczaka (na placu cyrkowym). 
W sobotę, niedzielę i święta 
dwa przedstawienia, o godz. 
15.30 i 19.30. Bilety do naby­
cia w „Orbisie" i przy wejściu 
na widowisko.

Na zdjęciu soliści: Nelly 
Maas i Christ Heierle w tańcu 
„Szopeniada".

Fot. „Głos”

Czytelnicy piszą:

List otwarty 
do dyr. DBOR 
w Poznaniu

My, lokatorzy najwyższych pię­
ter domu przy ul. Dzierżyńskiego 
146/148 apelujemy do Pana, Pa­
nie Dyrektorze, o spowodowanie 
uruchomienia 2 wind, znajdują­
cych się w wyżej wymienionym 
domu. Sprawa tych wind mogłaby 
być przykładem niezwykłej śla- 
mazarności naszego budownictwa 
i braku troski o człowieka.

Mimo upływu przeszło pól roku 
od wprowadzenia się, windy do 
dziś nie zostały uruchomione, 
jakkolwiek montaż ich został w 
zasadzie zakończony przed cztere­
ma miesiącami. Jak nas poinfor­
mowało Biuro Dozoru Technicz­
nego, którego nadzorowi dźwigi 
podlegają, zostały one już nawet 
przedstawione do odbioru, jednak 
okazało się, że mają tyle usterek 
wymagających usunięcia, że od­
bioru nie dokonano. Mimo to od 
tego czasu nikt się nie pokazał, by 
usterki te usunąć, i windy jak 
stały tak stoją.

Nie chodzi nam już tutaj o nas 
samych, ale o nasze małe dzieci, 
którym pragnęlibyśmy zapewnić, 
na pewno tak jak Pan swoim, je­
śli je Pan posiada, możliwie jak 
najwięcej pobytu na świeżym po­
wietrzu. Tymczasem brak windy 
nam to utrudnia, a niektórym z 
nas wręcz uniemożliwia (ze wzglę 
du na to, że brak ' także garażu 
wózków).

Mamy nadzieję, że prośba na­
sza do Pana, Panie Dyrektorze, 
nie będzie daremna.

(12 podpisów lokatorów).

Teatry
OPERA — g. 19 „Madame 

Butterfly"; POLSKI — godz. 20 
„Szklanka wody“; NOWY — 
g. 20 „Bal złodziejaszków"; 
KUŹNICA — w terenie; JARO­
CIN — „List z tamtego świa­
ta".

■ii na
APOLLO — godz. 10.30, 12.30,

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Syn 
hrabiego Monte Christo" (ame­
rykański, 12 1.); BAŁTYK — g.
10.30, 12.45, 15, 17.15 i 20.30 „Pię- 
cioraczki" (franc., 18 1.), g. 19.30 
— dokumentalny; MUZA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Jesteśmy 
kobietami" (wioski, 141.); RIAL 
TO — godz. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Nieustraszeni" (czeski, 12 1.); 
WARTA — g. 10 i 11 „Lampa 
Alladyna" (bajka), g. 12, 14, 16, 
18 i 21 „Wieczór trzech króli" 
(radź., 12 1.), godz. 20 „Arena 
śmiałych"; WOJSKOWE — g.
19.30 „Kuchenne schody" (fran­
cuski, 18 1.); DOM KULTURY 
MO — g. 17 i 19.30 „Biedny mo­
że umierać" (NRF, 12 1.), TAR­
GOWE — g. 16, 18 i 20 „Dziew­
czyna i dąb" (jugosł., 16 lat): 
WYPOCZYNEK — godz. 21.45 
„Wróg publiczny nr 1“ (franc., 
18 1.); SPORTOWE — g. 21.20 
„Nikodem Dyzma" (polski, 16 
1.); GRUNWALD — godz. 21.45 
„Głos przeznaczenia" (franc., 
12 1.); OSIEDLE (Dębiec) — g. 
18 i 20 „Julietta" (franc., 14 1.); 
HUTNIK — g. 17 i 19 „Droga 
na scenę" (radź., 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — od godz 9—21

Na przełaj przez miasto

Przechadzki kształcą
Wybaczcie sparafrazowanie znanego powiedzenia, ale — 

cóż, o podróży w najbliższym czasie marzyć nie mogę, ja­
ko żem po urlopie. Zatem pozostają mi przechadzki po 
naszym grodzie. Są one nader pouczające. Zawszeć moż­
na zorientować się przy okazji, gdzie szukać papieru to­
aletowego, w której księgarni uchowały się bestsellery, 
albo gdzie usuwają bezboleśnie odciski.
W śródmieściu podziwia­

łem ostatnio okazały gmach 
na narożniku Marcinkow­
skiego i •Podgórnej, w którym 
parter jeszcze nie jest wy­
kończony, podczas gdy górne 
kondygnacje już ozdobione 
są zaciekami na tynku. W 
istocie budynek ten można by 
uznać za doświadczalny i na­
pisać o historii jego tynko­
wania, trwającej blisko 12 
miesięcy, pouczającą rozpraw 
kę. PSS zaś, której przyzna­
no handlowy lokal w tym 
domu — proponuję dokonać 
obliczeń, ile traci na skan­
dalicznie ślamazarnym przy­
gotowywaniu owego sklepu 
do użytku.

Bardzo pouczające jest od­
wiedzanie kiosków, dokąd tra 
fiają niektóre „atrakcyjne" 
towary. W tych przybytkach 
handlu właśnie zdołałem się 
ostatnio zaopatrzyć w teni­
sówki dla siebie i dziecka, 
co prawda nie wiem dlaczego 
zielone, ale pal licho, nie o 
tym chciałem mówić; chcia- 
łem przy okazji zapytać, dla­
czego para dla czteroletniego 
chłopczyka kosztowała tyle, 
ile ta dla mnie? Jeśli takie 
ustala ceny przemysł, który 
najchętniej zrównałby wszy­
stkie, ku swojej wygodzie — 
dlaczego zgadza się na to 
handel? A może i hq*dlowi 
dogadza taka polityka? W 
rzeczy samej dla obsługi naj­
dogodniej byłoby pobierać 
jednakie opłaty za jakikol­
wiek bądź towar...

Miałem możność się prze­
konać, że nasz Zarząd Ar­
chitektoniczno - Budowlany, 
nieczuły na ohydę lodziar- 
skich budek, szpecących uli­
ce śródmieścia — skrzętnie 
tępi kioski MHD. PSS i wa­
rzywnicze, stojące na pery­
feriach. Ostatnio usuwano

„Rzeźba w Pałacu Luksembur­
skim w Paryżu".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — muz. ludowa Anglii,

15.30 — dla dzieci, 16.05 — kon- f 
cert chóru i ork. rózgi, wrocł. r 
PR, 16.50 — żeby zapobiec bie- r 
guńce, — pog., 17 — kącik spea 
kera, 17.25 — kramik z uśmie- i 
chem i piosenką, 17.45 — gra 2 
„Poznańska 15-tka Radiowa", 1
18.10 — w rytmie sportowym, $ 
18.35 — muz. i aktualności, 19 — 
to samo, a jednak co innego,
19.30 — poetycki koncert ży­
czeń, 20.13 — kronika sportowa, 
20.25 — chwila muzyki, 20.30 — 
Fala 56, 20.40 — wiązanka melo­
dii baletowych, 20.50 — utwory 
skrzypcowe z rep. szkolnego,
21.10 — sonety do Laury, 21.15 
— koncert laureatów konkursu 
piosenkarzy i instrum. w Byd­
goszczy, 22.10 — koncert sym­
foniczny, 23.10 — muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30 ,20, 23.50.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RA- 

SZEI — chirurgia i interna (ul. 
Zacisze 3, tel. 509-89); APTEKI: 
Dębiec, Osiedle Robotnicze, 
blok 13a, Głogowska 47, Ma­
tejki 1, Mazowiecka 12, pl. \ 
Wiosny Ludów 3, Główna 53; ~ 
PORADNIA PRZECIWALKO- J 
HOLOWA — (al. Marcinków- J 
skiego 21) czynna od 8—20.

je z Grunwaldzkiej, naprze­
ciwko Ostroroga. I o ile przy- 
klasnąć trzeba pomysłowi, 
który niewątpliwie jest słusz­
ny (kioski zgrupowano ra­
zem, jest ich 7, nieco na 
uboczu, gdzie nie szpecą i 
tworzą maleńkie targowis­
ko), to wykonanie urąga pod 
stawowym zasadom ładu. 
Przede wszystkim szanowne 
przedsiębiorstwa, dokonując 
przenosin swoich budek — 
nie uważają do dziś za po­
trzebne uporządkowanie opu 
szczanego terenu z gruzu, żu­
żla etc., na którym stały kio­
ski: nadto zestawione razem 
przy ul. Orężnej drewniane 
pudła przedstawiają niechluj 
ny widok z powodu nieupo- 
rządkowania terenu, pstroka 
cizny barw i kształtów. A za­
bezpieczenie przeciwpożaro­
we, a kosze na odpadki?

Skoro już mowa o rejonie 
ulicy Ostroroga. to bardzo 
byłbym rad, gdyby dyrektor 
Miejskiego Zarządu Łączno­
ści (przepraszam jeśli dopu­
ściłem się uchybienia, ale 
Wasze nazwy stale się zmie­
niają) zechciał obejrzeć (lo­
kal i jego wyposażenie) 
Urząd Pocztowy Poznań 8 
przy Grunwaldzkiej. Zapew­
niam, że powstydziłyby się 
go Ząbki Górne. A korzystać 
musi z niego bardzo, bardzo 
dużo osób i to zazwyczaj z 
jednego okienka; jeśli zaś 
czynne są akurat dwa, to tak 
przemyślnie, że i tak 75% in­
teresantów tkwi w kolejce do 
jednego, podczas gdy panien 
ka w drugim — ziewa.

Bałagan, marnotrawstwa i manka
W Zakładach Remontowo - 

Montażowych Przemysłu Pa­
pierniczego — Oddział w Po­
znaniu, prowadzona na szero­
ką skalę tzw. „radosna twór­
czość” została ostatnio zdema­
skowana przez inspekcję Min. 
Kontroli Państwowej.

Sprawa pierwsza to niedo­
bory. Ujawniono je w maga­
zynach budów (podległych 
Oddziałowi) — m. in. w Ko­
strzyn iu nzOdrą, Skolwinie, 
Włocławku i Bydgoszczy. Ogól 
na suma niedoborów? 129.175 
zł. Dalej. Na budowie w Skol- 
winae pozostawiono na łasce 
losu materiały wartości 60 tys. 
zł. Stało się to przyczyną po­
wstania manka w wysokości 
18 tys. zł.

W ewidencji prawdziwy cha 
os: poważne zaległości w wy­
pisywaniu asygnat rozchodo­
wych, w rezultacie czego do­
kumenty rozchodowe sporzą­
dza się niejednokrotnie z dwu 
miesięcznym opóźnieniem.

Inne curiosum. Funkcje kie­
rownika budowy, który odpo­
wiada za zapasy materiałowe, 
przekazywano z reguły bez 
protokołów zdawczo - odbior­
czych. Niełatwo więc obecnie 
ustalić, kto ponosi osobistą od­
powiedzialność za powstałe 
niedobory.

Trzeba jeszcze dodać, że in­
wentaryzację przeprowadzono 
dotychczas w sposób fikcyjny, 
lekceważono stwierdzone uchy 
bienia, nikt nie interesował 
się mieniem przekazywanym 
na poszczególne budowy, a kie 
rownictwo Oddziału nie kon­
trolowało w sposób właściwy 
działalności' jednostek tereno­
wych.

Jaki będzie epilog? Zoba­
czymy. Sprawę tę Minister­

Kolej
na chodnik

Na ul. Ściegiennego w dzielni­
cy Grunwald ukończono niedawno 
prace związane z renowacją je­
zdni. Zostawiono jednak nietknię 
te chodniki, mimo że stan ich jest 
miejscami naprawdę katastrofal­
ny. Szczególnie odcinek między ul. 
Olszyńką a Grunwaldzką w kie­
runku do Grunwaldzkiej. Wiel­
kie jamy i porozwalane płytki — 
szczególnie wieczorem — grożą 
zwichnięciem lub złamaniem nogi. 
Chodnik należy wyremontować, 
tym bardziej że nie zabierze to 
wiele czasu, pracy i pieniędzy.

(Zet)

Znakomicie prezentuje się 
nowy odcinek trasy tramwa­
jowej, począwszy od narożni­
ka Przemysłowej i dalej w 
kierunku ul. Dzierżyńskiego. 
Fachowcy z MPK pedantycz­
nie zasypali kamieniem 
cprócz torów także pas ziemi 
pomiędzy torami. Słusznie! 
żywopłot w tym miejscu al­
bo inna zieleń zohydzałyby 
arterię...

Osobliwie przedstawia się 
odcinek Alei Stalingradzkiej 
od ul. Czerwonej Armii do 
Fredry Nie wiem kto, ale 
ktoś przesadził. Jak ongiś 
kiepsko oświetlona była ta 
okolica, tak teraz fragment 
Alei (cd strony zabudowań 
uniwersyteckich) posiada 
elektryczne i gazowe lampy 
równocześnie i... po tej sa­
mej stronie. Inna sprawa, że 
przedsiębiorstwo, instalujące 
przy Stalingradzkiej latarnie 
dopuściło się niechlujstwa, 
umieszczając je (spoglądając 
cd strony ul. Cz. Armii) z 
prawej strony po stronie ze­
wnętrznej , po lewej zaś po 
wewnętrznej. To — razi, po­
dobnie jak upór władz ko­
munikacyjno - milicyjnych, 
które od lat zwlekają z usta­
nowieniem na Alei ruchu jed 
nokierunkowego, na każdej 
z jezdni.

Tak, tak — przechadzki 
pouczają. Co prawda wydaje 
mi się, że nie tych, którym 
najbardziej by się to przy­
dało.

PEŻET

stwo Kontroli Państwowej 
przekazało bowiem organom 
śledczym celem prowadzenia 
dalszych dochodzeń. (ł).

Wesołym i barwnym pocho­
dem studenckim pod nazwą 
„Jazz Jamboree" oraz pre­
zentacją zespołów rozpoczął 
się 14. VII. br. II Festiwal 
Muzyki Jazzowej w Sopocie. 
Na zdjęciu: Poznański

Sekstet „Komedy1'.
CAF — fot. Uklejewski

Z ZSRR przegrywamy 
różnicą 11 punktów

Sukces polskich lekkoatletów 
odniesiony w Stuttgarcie nad sil­
ną reprezentacją NRF nie schodzi 
ze szpalt pism codziennych i spor 
towych, zarówno w kraju jak i 
zagranicą. Zdobyliśmy drugą po­
zycję w Europie i musimy ją u- 
trzymać na stałe — powiedział 
Janusz Sidło po przybyciu wraz 
z liczną ekipą polskich reprezen­
tantów do Warszawy.

Obecnie pozostał nam w Euro­
pie jeden wielki przeciwnik — 
Związek Radziecki.

Temat ewentl. meczu Folska •— 
ZSRR już dzisiaj jest przedmio­
tem ożywionych dyskusji, jakkol 
wiek nie wiadomo kiedy dojdzie 
do tego sensacyjnego pojedynku 
dwóch sąsiednich narodów. W cią­
gu bieżącego sezonu czeka Po­
laków mecz z Norwegią w Oslo i 
Z Anglią w Londynie. Przedtem 
nasi zawodnicy walczyć będą na 
III MISM w Moskwie.

Jakim wynikiem zakończyłby 
się mecz Polska — ZSRR, gdyby 
został rozegrany w najbliższym 
czasie?

Za podstawę do naszych obliczeń 
wzięliśmy wyniki eliminacji repre­
zentantów ZSRR do III MISM oraz 
naszych zawodników w meczu z 
NRF.

Przykładowo warto podać wyni­
ki kilku konkurencji tego „papie­
rowego” spotkania. 400 ppł.: Litu- 
jew (Z) 51.7. Kotliński (P) 52.0,
Riedlin (Z) 53.0, Janik (P) 53.2,
skok w dal: Grabowski (P) 7,66 m, 
Czen (Z) 7,45 m, Ozolin (Z) 7,39 m, 
Iwański (P) 7,33 m, tyczka: Pie- 
trow i Buiatow (Z) po 4,40 m, 
Ważny i Janiszewski (P) po 4,30 m.

Okazuje się, że na podstawie re­
zultatów z eliminacji do III MISM 
i meczu z NRF w biegach od 10G 
do 800 m Polacy mogą zająć po 
dwa pierwsze miejsca. W biegu 
na 400 m nie uwzględniliśmy zna­
nego Ignatiewa, który w elimina­
cji nie brał udziału. Jest on prze­
cież na tym dystansie bezkonku­
rencyjny. Na 1500 m dajemy zwy­

Na tegoroczne kolarskie mistrzo­
stwa świata, które odbędą się w 
dniach 10—18 sierpnia br. w Belgii, 
Polski Związek Kolarski wyzna­
czy! 8 zawodników, z których 
dwóch startować będzie na torze, 
pozostali na szosie. Do Belgii wy- 
jadą: Trochanowski, Paradowski, 
Bugalski, Więckowski, Grabowski, 
Pancek, Kowalski i Chwiendacz.

W szybowcowych mistrzostwach 
Jugosławii, które odbywają się w 
znanym centrum lotniczym we 
Wrsac, po trzech konkurencjach 
prowadzi Makula (Polska) 2386 pkt. 
przed Gorzelakiem (P) 2284. Trze­
cim jest Jugosłowianin Rain — 
2184 pkt.

Do Lipska na mecz Polska — 
NRD wyjechała drużyna Folski w 
swym najsilniejszym składzie. 
Mecz odbędzie się w dniu 18 bm.

Do wyścigu kolarskiego dookoła 
Jugosławii zgłosiło się 9 reprezen­
tacji krajowych. W wyścigu weź 
rnie udział również drużyna Pol­
ski.

W trzecim dniu międzynarodo­
wych tenisowych mistrzostw CSR 
w grze pojedynczej Radzio poko­
nał Jelinka (CSR) 6:3, 6:2, 6:1; 
Maniewski uległ Francuzowi Mo- 
linari 2:6, 0:6, 5:7; Jędrzejowska 
wygrała z Stetinovą -CSR, 6:4, 6:1. 
Fara Gąsiorek (P) — Genza (CSR) 
pokonała parę czechosłowacką Se- 
liger — Kroh 4:6. 0:6, 6:0, 6:4, 7:5. 
W grze mieszanej Jędrzejowska — 
Maniewski zwyciężyli parę Tabo- 
rova — Korda (CSR) 3.6, 6:2, 6:2.

cięstwo ZSRR, jakkolwiek nasi 
Lewandowski będzie miał rów­
nież coś do powiedzenia. Na 5060, 
10 000, 110 i 400 ppł., jak również 
na 3000 z przeszkodami oddajemy 
pierwszeństwo radzieckim zawod­
nikom. Ewentualnie na 400 m przea 
płotki może zgotować niespodzian­
kę Kotliński.

W skoku w dal możemy zająć 
dwa pierwsze miejsca, natomiast 
w skoku wzwyż triumfować winni 
nasi sąsiedzi. W tyczce i trójskoku 
raczej szanse mają radzieccy 
lekkoatleci, jednak Polacy mogą 
tu nawiązać bardzo pomyślne <łla 
siebie pojedynki. W kuli dajemy 
pierwszeństwo polskim zawodni, 
kom. Sidło w oszczepie to nasze 
pewne punkty. Kto zajmie jednak 
drugie miejsce? W młocie lekką 
przewagę dajemy ZSRR. Wobec 
stałej poprawy naszych zawodni­
ków — nasze przewidywania mogą 
okazać się jednak błędne.

W sumie mecz wygraliby zawod­
nicy ZSRR 105:94 wedle punktacji 
5, 3, 2 i 1 pkt.

Pozostaje kwestia otwarta od­
nośnie sztafet. Na 4X100 m typuje­
my ZSRR. Na 4X400 m nie jesteś­
my bez szans.

Zresztą to tylko „mecz na pa- 
pierze”. A jak wypadnie na bieżna^ 
skoczni i rzutni? (tp)

P. S. Wprawdzie na starcie do 
eliminacji nie stanęli tacy zawod­
nicy, jak Ignatiew, Owsiepian, 
Kuc i inni, ale trzeba pamiętać, 
że również w meczu z NRF nie 
brali udziału między innymi Chro­
mik, Ożóg i Rut.

W Polsce 
mistrzostwa Europy 
sztangistów

Wobec rezygnacji Szwecji zprza 
prowadzenia mistrzostw Europyw 
podnoszeniu ciężarów, na propozy 
cję prezesa Międzynarodowej Fe­
deracji — Nyberga (Finlandia) —> 
Polska zgodziła się zorganizować 
mistrzostwa. Odbędą się one w 
dniach od 19—22 września br. w 
Katowicach.

- iwmdonoszą
W Kostrzynie Wlkp. odbędzie 

się w dniu 22 bm. turniej piłkarski 
najlepszych drużyn LZS woje­
wództwa poznańskiego. Zwycięski 
zespół otrzyma Puchar Rady Wo­
jewódzkiej LZS. (1)

Przed Centralną Spartakiadą 
LZS w Lublinie czołowi wiejscy 
lekkoatleci powiatu szamotulskie­
go zgrupowani zostaną na obozie 
w Powodowie k. Wolsztyna. Wy­
brani zostali: — Regina. Teresa 
i Krystyna Walkowiakówny, Ewa 
i Andrzej Roszkiewicz, Zofia Osiń 
ska, Edmund Hańczyk, Zbigniew 
Kostrzewski i Roman Ciesielski.

Lekkoatleci powiatu szamotul­
skiego, którzy w ogólnej punktacji 
wojewódzkich mistrzostw 1-a w Po 
znaniu zajęli czwarte miejsce za 
Wrześnią, zdobyli ogółem: 8 tytu­
łów mistrzowskich, 6 wicemistrzów 
skich i ustanowili 10 rekordów po­
wiatowych LZS. (1)

O mistrz. II ligi piłki wodnej 
walczyć będą w Krotoszynie w 
dniach: 19—21 bm. drużyny: Spar- 
ty (Warszawa), Baildonu (Katowi­
ce), AZS i Slęzy z Wrocławia oraz 
Warty z Poznania, (x)

Turniej pływacki przy udziale 
zespołów: Wrocławia, Inowrocła­
wia, miejscowej Astry oraz repre­
zentacji wojsk radzieckich organi­
zuje 21 bm. krotoszyńska Astra.

(x)

Notujemy:
Spółdzielczy Klub Szachistów w 

Poznaniu organizuje z okazji Swię 
ta Odrodzenia Wielki Turniej Bły­
skawiczny. Turniej odbędzie się w 
dniach 20 i 21 lipca br. Zgłoszenia 
przyjmuje Komitet Organizacyjny 
codziennie w lokalu klubowym — 
świetlica, ul. Składowa 12 — w go­
dzinach od 18.30—20.30 oraz w Biu­
rze Informacji i Reklamy Spół­
dzielczości Pracy, ul. Lampego 9 
w godz. od 11—12, tel. 25-86.

Lekkoatleci
na start!

Poznański Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny organizuje 22 
bm. na stadionie AZS przy al. Pu­
łaskiego zawody w konkurencji 
kobiet i mężczyzn z następującym 
programem: Kobiety: 100 m, 4X200 
m, skok w dal i pchnięcie kulą. 
Mężczyźni: 100, 400, L500 m. 4X200 
m, skok w dal, tróiskok, rzut dy­
skiem i pchnięcie kulą.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat POZLA, pl. Koiegiacki nr 17, 
pokój 109.169 — ir. 6


